
DZIŚ
w numerze:

• Mówcy 
I sprawy — 
str. 3

• Bhp w 
pięciolatce 
— str. 1
• Sylwet­

ka zbowl- 
dowca — 
str. 6

• Nowy 
rok harcer­
ski — str. 8

11II f I

Hr40(B69) Mw, 4 X. - 10 1 1969 1. Cena 50 gr

Z udziałem zast. członka Biura Połiiycznego KC tow. J. Szydlaka

i I sekretarza KW tow. Cz. Domagały

Centralna inauguracja szkolenia partyjnego w HiL ł

Fragment prezydium inauguracji szkolenia partyjnego. Prze­
mawia tow. Jan Szydlak. Fot. St. Gawliński

W
 czwartek odbyła się w hali widowiskowo-sporto­
wej huty ogólnopolska, centralna inauguracja no­
wego roku szkolenia partyjnego. Udział w tej uro­
czystości wzięli: zast. członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR tow. JAN SZYDLAK, kierow­

nik Wydz. Propagandy i Agitacji KC tow. TADEUSZ WRĘ- 
BIAK, zast. kierownika wydziału tow. HENRYK MARIAN, 
członkowie egzekutywy KW, sekretarze komitetów powia­
towych, miejskich i dzielnicowych. I.lcznic zebrany w liaii 
aktyw partyjny — wykładowców szkolenia partyjnego i le­
ktorów powitał w serdecznych słowach I sekretarz KW 
PZPR tow. CZESŁAW DOMAGAŁA.
Referat programowy wygło­

sił sekretarz KC PZPR tow. 
Jan Szydlak. Podkreślił w 
swym wystąpieniu kilka pro­
blemów. W rozpoczynającym 
się roku szkoleniowym stoją 
przed ok. 70-tysięczr.ą rzeszą 
wykładowców i lektorów 
szczególnie trudne, odpowie­
dzialne zadania. Wobec nasi­
lającej się walki ideologicz­
nej i przechodzenia przez im­
perialistyczne ośrodki do no­
wych, perfidnych form ideo­
logicznej walki i dywersji, ko­
nieczne jest uzbrojenie człon­
ków partii w marksistowsko- 
ieninow-ką naukę, w oręż 
¡dający gwarancję skutecznego 
odporu.

Mnsim

działalnością nad podnosze­
niem socjalistycznej świado­
mości wszystkich członków 
partii.

Następnie I sekretarz KW 
tow. Domagała odczytał u- 
chwałę egzekutywy KW z 
dnia 23 września, zawierającą 
podziękowanie wojewódzkiej 
instancji za ofiarny trud wy­
kładowców i lektorów szkole­
nia partyjnego oraz wyróżnio­
nych aktywistów. W grupie 
zasłużonych wykładowców 
znaleźli się też hutnicy z HiL, 
m. in. tow. tow.: Józef Bigos, 
Czesław Drożdż, Stanisław 
Kacłilan, Zdzisław Soja, Wła­
dysław Winiarski. Wszyscy 
wyróżnieni wykładowcy otrzy-

mali pisemne podziękowanie 
za pracę oraz nagrody w po­
staci książek.

Uroczystość inauguracji no­
wego roku szkolenia partyj­
nego w HiL, roku który w 
pracy ideowo-wychowawczej 
naszej partii charakteryzować 
się będzie przede wszystkim 
studiowaniem dzieł Włodzi­
mierza Iljicza Lenina została 
zakończona odśpiewaniem 
Międzynarodówki. W części 
artystycznej wystawiony zo­
stał montaż lileracko-muzycz- 
ny „Pieśń Zwycięstwa” opra­
cowany z okazji 25-lecia Pol­
ski Ludowej przez Teatr im. 
Juliusza Słowackiego w Kra­
kowie. (jd)

gotowy! ■

podkreślj’ to.v. 
Szydlak — nie tylko przeciw­
stawiać się wrogim poglądom 
i teoriom. Musimy być ofen­
sywni. Nosicieli rewizjonizmu, 
oportunizmu i nacjonalizmu 
należy demaskować i zwal­
czać. Decyduje walka. Co­
dzienna, uporczywa walka 

o świadomość, serca i umysły

ludzi. Wpajanie socjalistycz­
nej świadomości, ugruntowy­
wanie rzetelnej wiedzy poli­
tycznej i ideologicznej, jest 
właśnie zadaniem aktywu 
szkoleniowego partii, ludzi z 
najbardziej wysuniętych po­
zycji frontu ideologicznego.

W szkoleniu odejść musimy 
całkowicie od szkolarskich 
metod, sztampy, formalizmu. 
Nowa sytuacja, w jakiej żyje- 
my i działamy, szczególnie za­
dania stojące przed nami w 
dziedzinie realizacji uchwały 
II Plenum KC, intensyfikacji 
gospodarki — wymaga lep­
szych i coraz skuteczniejszych 
metod szkolenia partyjnego. 
Konieczne jest rozwijanie sa­
modzielnej pracy i 
kształcenia.

Referat towarzysza 
diaka ukierunkował 
propagandową i ideowo-wy- 
chcwawczą w rozpoczynają­
cym się nowym roku szkole­
niowym. Wskazał na główne 
momenty w tej pracy, powią- Pracownicy Huty im. Lenina podczas centralnej inauguracji 
zał zadania gospodarcze z szkolenia partyjnego. Fot. St. Gawliński

sanio«

J. Szy- 
pracę
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października obchodzić 
będziemy srebrny jubi­
leusz Milicji Obywatel­

skiej i Służby Bezpieczeństwa 
powołanych dekretem PKWN. 
Jubileusz ludzi w stalowych 
mundurach i w zwykłych, cy­
wilnych ubraniach. Tych któ­
rzy służą swoją pracą społe­
czeństwu i w obronie jego in­
teresów pracują.

Ich jubileusz nie jest jednym 
z wielu. Jest wyjątkowy. O 
bohaterskiej walce z bandami 
w pierwszych latach władzy 
ludowej — czytamy we wspo­
mnieniach tych, którzy w 
nich bezpośrednio uczestniczy-

25 rocrnico ppwstonją MO i Służby Bezpieczeństwa

Jubileusz ludzi
w stalowych mundurach

książce Stanisława Wa- 
— „Był taki czas", w 

ścieżkach” —

li. W 
łacha 
„Nieznanych 
Mariana Reniaka.

Z wspomnień wielu funkcjo­
nariuszy MO i SB od lat peł­
niących trudną służbę na te­
renie naszej dzielnicy — moż-

Dobra i rytmiczna praca 
przyniosła efekty

II chwili pisania tej infor- 
yy macji nie mieliśmy jesz­

cze pełnego obrazu wy­
ników produkcyjnych huty 
we wrześniu, w III kwartale i 
od początku roku, brak bo­
wiem było dokładnych obli­
czeń. Z wstępnych 
wynika jednak, 
rytmiczna praca 
wydziałów huty, 
rezultaty. Plan miesięczny zo­
stał przekroczony, zarówno, w 
produkcji 
globalnej, 
dodatkowa 
towarowej 
min złotych. Plan miesięczny 
został wykonany w 103.5 proc. 
Od początku roku natomiast 
wykonała huta 102.4 proc, za­
dań produkcji towarowej, a 
warteść dodatkowych wyro­
bów HiL kształtuje się na 
wysokości ok. 316 min złotych.

Rezultaty te należy uznać 
za bardzo dobre, tym bar­
dziej. że plan miesięczny wy­
konany został we wszystkich

danych 
że dobra i 

większości 
przyniosła

towarowej jak i 
Wygospodarowana 
wartość produkcji 
wyniosła ok. 52.

ważniejszych asortymentach 
wyrobów. Doskonale spisała 
się załoga Walcowni Slabing: 
wykonała bowiem swe zada­
nia w 113,6 proc. Bardzo do­

brze pracowała załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Jej rezul­
tat, to 112.5 proc, planu w za­
kresie tonażu i 106.5 proc, pla­
nu w zakresie kilometrów wy­
produkowanych rur.

W czołówce najlepiej pra­
cujących wydziałów uplaso­
wała się tym razem załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Wy­
konała swe 
wszystkich 
lach wyrobów,
nadwyżki. Plan 
blachy czarnej wykonała w 
103.2 proc., blachy ocynkowa­
nej — w 100,9 proc., blachy o- 
cynowanej ogniowo — w 100,6 
proc, i blachy ocynowanej e- 
lektrolitycznie — w 103,9 proc.

Bardzo dobre wyniki uzy­
skała załoga Wielkich Pieców. 
Ma ona już poza sobą przełom 

/Dokończenie na str. 2)

zadania we 
asortymen- 

dala pewne 
produkcji

naby spisać pasjonującą po­
wieść. Jej rozdziały: areszto­
wanie za działalność szpiego­
wską na rzecz wywiadu an­
gielskiego dwóch pracowni­
ków huty, udaremnienie na­
padu na oddział Banku Naro­
dowego, uniemożliwienie wy­
sadzenia bazy KPRD przy ul. 
Klasztornej, ujęcie dywersan- 
tów. którzy zamierzali wysa­
dzić w powietrze zbiornik za­
silający Siłownię HiL. w wodę, 
liczne próby dywersji i sabo­
tażu. To tylko pierwsze roz­
działy, z pierwszych lat wiel­
kiej budowy.

Przeciętnemu obywatelowi 
wytjaje się, że praca Milicji i 
Służby Bezpieczeństwa jest 
niesłychanie pasjonująca, u- 
rozmaicona — wręcz fascynu­
jąca. Nic dziwnego. Znamy ją 
przecież z literatury kryminal­
nej, telewizyjnych widowisk 
sensacyjnych. Tymczasem dro­
ga od „nitki do kłębka" — jest 
żmudna, dociekliwa, nie poz­
bawiona niebezpieczeństw, 
wymagająca działalności wie­
lu ludzi.

Popularyzujemy ją zresztą w 
naszej gazecie. Jest przecież w 
Nowej Hucie wielu funkcjona­
riuszy, którzy swe pierwsze 
kroki w MO stawiali właśnie 
tutaj. Będziemy o ich 
pisać nadal.

W dniach jubileuszu 
cznych spotkaniach ze 
czeństwem funkcjonariusze 
MO dzielą się swym doświad­
czeniem, mówią o swej pracy 
i podczas spotkań z młodzieżą 
szkolną, załogami zakładów

prąci/, mieszkańcami nowohuc 
kich osiedli.

W sobotę — właśnie dziś, 
odbywa się wojewódzka aka­
demia. W poniedziałek uczci­
wy pracę ludzi 
mundurach na 
dzielnicowej akademii, podczas 
której najlepsi udekorowani 
zostaną odznaczeniami pań­
stwowymi. 10 października 
podczas uroczystej sesji DRN 
wyróżniający się pracownicy 
MO i SB otrzymają odznaki za 
pracę społeczną dla m. Kra­
kowa oraz dyplomy uznania.

Ważne są jednak nie tylko 
te oficjalne 
wdzięczność 
społeczeństwa 
stróżom ładu i 
dzień.

w szarych 
uroczystej.

uroczystości, a'e 
nowoh uckiego 
towarzysząca 

porządku na co

funkcjonariu-Wszystkim
szom MO i SB w dzielnicy — 
najlepsze życzenia w dniu Ich 
święta. Za trud, poświęcenie, 
bezpieczne życie nas wszyst­
kich. BR

pracy

na li- 
społe-

Jak wiemy załogi budujące nowy wydział huty — Walcow­
nię Taśm, realizują ambitne zobowiązanie oddania kom­
pleksu do użytku 2 miesiące przed terminem. W tej chwi­

li niektóre węzły tej inwestycji są już gotowe i stopniowo 
wchodzą do prób rozruchowych. Nasila się tempo prac, 
oznaka, żc termin jest już coraz bliższy.
W Wydziale Walcownie 

Wstępne HiL nie od dziś my­
śli się o zabezpieczeniu nowe­
go wydziału huty we wsad. 
Tym bardziej, że zaszła konie­
czność przeprowadzenia re­
konstrukcji Walcowni Ciągłej 
Kęsów, aby dostosować urzą­
dzenia do zmienionych obec­
nie wymogów.

Rekonstrukcja trwała od 
stycznia, br. Roboty zaprojek­
tował Biprostal, a wykonały 
je załogi ZB-M nr 3 PPB HiL, 
Mostostalu, Elektromontażu 
przy pomocy załogi eksploata­
cyjnej. Starano się rzecz jasna 
uniknąć w maksymalnym sto­
pniu postojówj-^rządzeń. Wy­
korzystano ’ ¿źdy normalny 
postój remontowy. aby przy 
ufepzji r.chląe r.ifurzód rekon­
strukcję. r

W dniu 1 bm. w godzinach 
południowych rozpoczął się 
egzamin z przeprowadzo­
nej rekonstrukcji. Rozpoczęło 
się pierwsze walcowanie wsa­
du dla Walcowni Taśm. Z na­
pięciem oczekiwali walcowni- 
cy ze Zgniatacza tego momen­
tu. I udało się! Egzamin wy­
pad! pomyślnie. Wszyscy ode­
tchnęli z ulgą, walcowanie po­
szło bowiem sprawnie. A więc 
perspektywy zaopatrzenia we

a to

dhi- 
wy 
nie-

wsad Walcowni Taśm, na 
go przed uruchomieniem 
działu, są dobre. Żadnych 
spodzianck chyba nie będzie.

Należy podkreślić dobrą, 
harmonijną współpracę wszy­
stkich załóg 
rekonstrukcję, 
pracowników AGH i Pionu 
Gł. Walcownika HiL, którzy 
..rozgryźli" trudny problem 
kalibrowania walców. Dużą 
ofiarność wykazała załoga 
eksploatacyjna Wydz. Walco­
wnie Wstępne, na czele z kier. 
Oddz. Walcarek mgr inż. Sta­
nisławem Kosakowskim, inż. 
mechanikiem Walcowni Ciąg­
łej Kęsów Albinem Siniło, 
inż. elektrykiem Romanem Mi­
lewskim. Nadzór nad całością 
prac sprawował 
Wydz. P-60 
gajski oraz 
utrzymania
Eugeniusz

dukcji — inż. Adam Gołąbek.
Bardzo dobrze spisała się 

także brygada warsztatu prze­
kładu walców i osprzętu kie­
rowana przez inż. Jana Kisz­
kę oraz brygadzistę Władysła­
wa Kopcia. Nie zawiedli pra­
cownicy służby technologicz­
nej i utrzymania ruchu Wal­
cowni Ciągłej Kąsów, (jd)

wykonujących
głównie zaś

kierownik 
mgr inż. Jan Bu- 
jego zastępcy: ds. 
ruchu — mgr inż. 
Orchcl, i ds. pro-

Uezeztniey tradycyjnego Rajdu Samochodowego Dziennikarzy, 
organizowanego rokrocznie przez Krakowski Klub Motorowy 
Dziennikarzy SDF — zwiedzili kombinat i zapoznali się z historią 

i perspektywami rozwoju huty i dzielnicy.
Fot. S. Gawliński

Działalność ekonomiczna
nierozerwalnie związana

z pracą ideowo wychowawczą
—»września odbyło się Plenum Komitetu Fabrycznego 

Cl IlPZPR. Obradom przewodniczył I sekretarz KF tow. 
f ^»Tadeusz Wachowski, a wziął w nich udział sekre- 

Je tarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie 
tow. Kazimierz Barwacz. Plenum poświęcone było 

pracy ideowo-wychowawczej w kombinacie, prowadzonej 
przez hutniczą organizację partyjną.
Po wprowadzeniu, którego 

dokonał tow. Wachowski roz­
poczęła się dyskusja, w której 
wziął również udział sekretarz 
KW tow. Barwacz. Głos za-

brali tow. tow. Maciejaszek, 
Malek, Miodowicz, Kuraś, No­
wakowski, Klarman, Jezier­
ski, Stokłosa, Olszowski, Ste­
fanik, Brągiel. Wolski. Wolak, 
i Teoełiaris.

Wrześniowe plenarne posie­
dzenia weszły do dobrej tra­
dycji KF — stwierdził w 
swym wystąpieniu tow. Wa­
chowski. Stanowią one pdosu- 
mowanie pracy partyjnej i u- 
zbrajają członków PZPR do 
podejmowania dalszych zadań 
gospodarczych, politycznych i 
wychowawczych. Okres od o- 
statniego plenum, na którym 
poruszano problemy ideowo- 
-wychowawcze. to okres 
wzmożonej działalności. W 
czasie dni marcowych i wy­
padków czechosłowackich pra­
ktycznie sprawdzono zwartość 
szeregów partyjnych. W kam­
panii przędzjazdowej i wybo­
rach do Sejmu i rad narodo­
wych sprawdziła się siła par­
tyjnego oddziaływania na spo­
łeczeństwo dzielnicy i załogę 
naszego kombinatu.

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Rehabilitowani - czyli potrzebni
Urazy doznane w wyniku wy­

padków ciężkich, inwalidzkich 
przeważnie uniemożliwiają po­
szkodowanemu wykonywanie do­
tychczasowego zawodu. Inwalidzi 
wykazują po przebytych urazacn 
pewne braki w zakresie funkcji 
fizycznych, nierzadko psychicz­
nych. Przez odpowiednie oddziały­
wanie wychowawcze, odpowiednie 
ćwiczenia, można tym ludziom 
przywrócić te funkcje w takim 
zakresie, aby umożliwiały im ży­
cie i wykonywanie zawodu. Można 
wyuczyć pracownika np. posługi­
wania się w toku pracy protezą 
dioni, wyuczyć nowego zawodu, 
ułatwić emocjonalne, psychiczne 
przystosowanie się do nowej sy­
tuacji, nowych warunków pracy. 
Służy temu, jakże ważnemu ce­
lowi, tzw. rehabilitacja inwalidów, 
a raczej — rehabilitacja przemy­
słowa.

y •/// •///

Czytelnicy piszą

SPRAWA
NIE DO ZAŁATWIENIA?

Aż przykro pisać: znów list w . 
sprawie przeniesienia przystanku 
tramwajowego linii nr 5 na Wzgó­
rzach Krzesławickich w miejsce ’ 
dogodniejsze dla mieszkańców o- 
siedla Na Stoku. Po raz er.ty już 
Piszą do nas Czytelnicy, tiK jak 
dziś ob. L. Z. (nazwisko znane 
Redakcji). Przeniesienie przystan­
ku było przedmiotem wiefti dys- ■ 
Kueji, a- następnie zgłoszone jako * 
postulat przedwyborczy.

I nasza gazeta pisała o tym 
wielokrotnie, uznając słuszność 
zadania paru tysięcy ludzi zamie­
szkałych na osiedlu Na Stoku. 
Potwierdzić jeszcze raz wypada 
rację tych ostatnich. Sprawę tę 
dawno można było załatwić, li­
kwidując niezadowolenie i utys­
kiwania. A w zimie trudności, z 
Którymi będą się musieli bory Kac 
mieszkańcy os. Na Stoku, prag- ! 
nący dostać się do tramwaju. Nie 
najmniejszą z nich jest ślizgawi- : 
ca. deszcz, wiatr i śnieg. I*o co ; 
mają nadkładać drogi, jeśli można ' 
ją uprościć? Tylko przez przesu­
niecie przystanku...

W ślad za listem naszej Czy­
telniczki zwracamy się ponownie 
i ostatecznie do Wydziału Komu­
nikacji, by zechciał odpowiedzieć 
jak i kiedy zostanie załat­
wiony postulat mieszkańców os. 
Na Stoku w sprawie przesunięcia 
przystanku. (ik)

Przyjacielskie spotkania BPS-ów
Od dawna już datuje się 

przyjaźń nawiązana przez 
Brygady Pracy Socjali­

stycznej Aglomerowni nr I HiL 
z brygadami Fabryki Śrub w 
Sporyszu k. Żywca. Chociaż 
oba zakłady są odlegle i dzieli 
je ok. 100 km, mają wiele 
wspólnego. My produkujemy 
sial, z której oni wykonują 
swą produkcję i na edwrót: u 
nas w hucie nie ma prawie u- 
rządzenia bez śrub dostarczo­
nych ze Sporysza. Przyjaźń 
została zadzierżgnięta, a wy­
raża się ona m. in. wzajemny­
mi odwiedzinami brygad.

Ostatnio Brygady Pracy So­
cjalistycznej Aglomerowni go­
ściły u siebie brygady Fabryki 
Śrub ze Sporysza. Spotkanie —

INIONY TYDZIEŃ 
przeszedł pod zna­
kiem dużej miary 
wydarzeń w życiu 

społecznym Krakowa. Pier­
wsze z nich to plenarne po­
siedzenie wojewódzkiej in­
stancji partyjnej poświęco­
ne pracy wśród młodzieży 
i drugie — inauguracja no­
wego roku szkolenia partyj­
nego (centralna uroczystość 
w HiL) z udziałem zastęp­
cy członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC partii 
tow. Jana Szydlaka (spra­
wozdanie zamieszczamy na 
1 str. gazety).

=
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Tylko jednolity 
front wychowawczy stkich 

szkoły, 
ganizaęji — 
d o w i s k a — może ukształ­
tować młodego człowieka 
na dobrego obywatela, 
wartościowego członka so­
cjalistycznego społeczeń­
stwa.

W tym zbiorowym od­
działywaniu szczegól­
na odpowiedzią l- 
n o ś ć ciąży na ro­
dzicach. Dziecko w do­
mu, w zależności od po­
stawy rodziców w o-
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twórczy, 
charakter

O plenum KW wiele już 
w prasie pisano. Podkreśla ­
no wagę problemu, głębokie 
ujęcie zagadnień wychowa­
nia w materiałach i w refe­
racie, bardzo 
zaangażowany
wszystkich wystąpień mów­
ców w dyskusji. Powraca­
jąc do tematu chcę tylko 
zwrócić uwagę na jeden, 
generalny aspekt plenum.

Otóż wychowanie mło­
dzieży może być wówczas

Jeden z najbardziej istotnych 
wniosków zgłoszonych w toku o- 
statniej konferencji organizacji 
partyjnej kombinatu Hil., r.ióuił o 
konieczności budowy przy Hucie 
im. Lenina zakładu produkcji u- 
bocznej, dla zatrudnienia w nim 
pracowników huty o ograniczonej 
żColnosci fizycznej w wyniku u- 
traty zdrowia wskutek wykony­
wania pracy zawodowej. Wniosek 
ten przesiany został do rad 
narodowych i władz resortówycn, 
a załoga czeka na realizację.

Ze swej strony huta jako za­
kład pracy wychodzi tym zagad­
nieniom na przeciw, poprzez dzia­
łalność Zakładów Leczniczo-Za­
pobiega wczych HiL w kierunku 
tzw. rehabilitacji przemysłowej. 
Osłatnio, po zapoznaniu się z cha 
raktereni potrzeb ZLZ na < deinku 
urządzeń do dalszego prowadzenia 
czynnej rehabilitacji przemysło­
wej, Pion Głównego Mechaniku 
HiL podjął szereg decyzji zwią 
zanych z zaprojektowaniem i wy­
konaniem urządzeń mechanicz­
nych dla potrzeb rehabilitacji in­
walidów pracy.

Postanowiono wykonać prasy do 
wykrawania np. pasków bezpuc/ 
nikowych, oraz tokarki do drew 
na, do obróbki trzonków c’o pilni 
kOw. W obu przypadkach ustało 
no, że jako siłę napędową należy 
przyjąć ruchy rąk wzglę.fiie nóg

Przedstawiciel ZLZ mgr R. I>en 
gier przedstawił potrzeby w tym 
kierunku, a zespół lnzy me/y jny 
w składzie: A. Basista, O. Gołu 
bicki, A. Samborski i K. Kolie: 
ustalił wykonanie szeregu pras z 
napędem ręcznym i nożnym, oraz 
dwóch tokarek z analogicznym 
napędem. Wykonanych zostanie 
sześć obrabiarek.

Trzeba podkreślić, że prace kon 
struktorskie prowadzone będą W 
czynie społecznym, co świadczy 
o wysokim zrozumieniu potrzeb 
w tym zakresie ze strony kon­
struktorów ST z inż. K. Feren­
cem na czele. Wykonawstwo war 
sztatowe przeprowadzi również w 
czynie społecznym, znana z socja­
listycznego podejścia do potrzeb 
społecznych, aktywna załoga Wy­
działu Mechaniczno - Konstruk­
cyjnego W-3, którą kieruje inż. 
O. Gołubicki.

Terminy realizacji zobowiązań 
nie są zbyt odlegle. Pierwsze dwa 
mządzenia: prasa i tokarka wy­
konane zostaną de końca bieżą­
cego roku, zaś cątery pozostUe 
będą oddane do uż tku w kwiet­
niu roku przyszłegZ*

tak jak zawsze do tej pory — 
było bardzo serdeczne. Zaczę­
ło się od zwiedzenia huty, za­
poznania się z naszą produk­
cją, warunkami pracy i wypo­
czynku załogi. Następnie, już 
zupełnie „nieoficjalnie” spot­
kali się aglomerownicy ze swy­
mi gośćmi w ośrodku campin­
gowym PTTK IliL w Niepoło­
micach.

Miło upłynął wieczór przy 
ognisku. Śpiewano piosenki, 
smażono tradycyjnym już 
zwyczajem kiełbasę na rożnie, 
bawiono się przy muzyce. 
Grała — na gościnnych wy­
stępach — orkiestra żołnierzy 
desantowców.

(Jd)
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w pełni efektywne, jeżeli 
zajmuje się nim dosłownie 
całe społeczeństwo, 
wszystkie jego komórki. 
Jest iluzją, nieporozumie­
niem, traktowanie tej spra­
wy jako obowiązku określo­
nego „resortu", organizacji, 
czy nawet samej rodziny.

Tylko jednolity 
front wychowawczy 
całego społeczeństwa, wszy­

W propagandzie nie ma 
«stref neutralnych»

jego instytucji: 
rodziny, or- 

or a z ś r o-

Nadzór nad realizacją tego oby­
watelskiego zobowiązania pełni 
Główny Mechanik Hil. inż. T. Sa­
dowski.

Tak paski bezpiecznikowe fak 
trzonki do pilników potrzebne są 
w hucie w dużych ilościach. Re­
alizacja zamierzenia, spełni po­
dwójne zadanie — zagwarantuje 
potrzeby zakładu i co ważniej­
sze pozwoli na zatrudnienie sze­
regu pracowników, na ich prze­
mysłową rehabilitację.

Można przyjąć, że w kierunku 
rehabilitacji przemysłowej, został 
zrobiony w Hucie im. Lenina pier­
wszy, zdecydowany krok, ie sło­
wo rehabilitacja nabiera realnej 
treści.

SŁAWOMIR STOPA 
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Wystawa prospektów...
Koło Odlewników STOP w Wy­

dziale Wlewnic P-51 zorganizo­
wało w świetlicy wydziałowej eks- 
. i-zycję pt. Wystawa prospeltfow 
Iiięilzynarcdowego Kongresu Od­
lewników — Belgrad 1S69. Wysta­
wa obejmuje kolorowe zdjęcia, 
szkice i rysunki maszyn, przy­
rządów i wyrobów odlewniczych 
z-iróv*o~ z żelaza jak też z me­
tali 1. torowych, eksponowanych 
na niedawnym Światowym Kon­
gresie Odlewników w Jugosławii. 
IV Kongresie tym ue: i tniczyli: 
Kier. Wydziału P-51 inż. S.’ SZRA­
MA i przewodniczący wydziałowe­
go kola STOP —’ E. KRUCZEK, 
którzy udzielają pracownikom 
wielu ciekawych informacji c roz­
woju i postępie odlewnictwa w 
naszym kraju i w świcie.

Wśród eksponatów uszeregowa­
nych wg działów odlewnictwa

„Zasłużony Honorowy Dawca Krwi”

„W dowód uznania za najpiękniejszy dar humanitarny — bezinte­
resowne długoletnie oddawanie krwi — Zarząd Główny PCK nada- 

;Je Piotrowi Kapturkiewiczowi odznakę ZASŁUŻONEGO HONORO­
WEGO DAWCY KRWI”.

Te słowa widnieją na legitymacji tego pięknego odznaczenia, a 
tym związana uroczystość miała miejsce w ubiegłą sobotę, gdy 
spotkali się przy kawie honorowi dawcy krwi Huty im. I.enina — 
z Wydziału Transportu Kolejowego, znanego z ofiarności w tym 
zakresie. Piotr Kapturkiewicz oddal już 6 litrów krwi, a Henryk 
Wożniczka któremu przyznano Złotą Odznakę Honorowego Dawcy 
Krwi — 3 litry, obydwaj otrzymali ponadto upominki rzeczowe. 
O pięknych tradycjach honorowego dawstwa mówił prezes Zarzą­
du Fabrycznego PCK Hil K. Michalczyk, wspomniał również o tym 
przewodniczący Rz Z. Rydlewicz. Należy dodać, że w uznaniu dla 
P. Kapturkiewicza Zarzail Woj, PCK ufundował mu dwutygodniowy 
pobyt na Węgrzech, gdzie Polacy zapisali się również na karcie hi­
storii tamtejszego Czerwonego Krzyża. Spotkanie urozmaicone było 
zgaduj-zgadulą na tematy PCK, klórą wygrał T. Kafel z Dyrekcji 
Huty im. I.enina.

Całość imprezy, fundacja nagród rzeczowych, to zasługa Rady 
Zakładowej PT i Zarządu Fabrycznego PCK Huly im. Lenina, im­
prezy która na pewno przyczyni się do dalszej popularyzacji tej 
pożytecznej i pięknej akcji na terenie kombinatu.

Na zdjęciu: Henryk Wożniczka otrzymuje Złotą Odznakę Hono­
rowego Dawcy Krwi.

bec życia i zjawisk 
społecznych, interesu 
państwa i społeczeństwa 
oraz indywidualnego, jed­
nostkowego — nabiera cech 
dodatnich lub ujemnych. 
Może czerpać obywatelskie 
i patriotyczne treści, lub 
ulegać nihilizmowi i bez- 
ideowości.

Odpowiedzialność człon­
ków partii za zaszczepianie 

dzieciom wartościowych 
społecznie cech, racjonalne­
go postępowego poglądu, 
umiłowania patriotycznej, 
socjalistycznej tradycji na­
rodowej, jest szczególnie 
wielka.

Wszystko jest w życiu 
zaangażowaniem

Towarzysz Jan Szydlak, 
przemawiając w imieniu 
kierownictwa partii na 
inauguracji roku szkolenia 
partyjnego w HiL, pracę

Z udziałem przewodniczą­
cego ZW ZMS Francisz­
ka Adamczyka, wice­

przewodniczących ZF ZMS 
Józefa Zdradzisza i Marka 
Daneckiego oraz całego kolek­
tywu wydziałowego obrado­
wało 1 bm. zebranie sprawo­
zdawczo wyborcze ZMS w 
Stalowni Konwertorowej.

Organizacja ta liczy obecnie 
101 członków, a ostatni okres 
by! szczególnie pomyślny dla 
ZMS w P-55. Nastąpiło orga­
nizacyjne umocnienie, podjęto 
wiele ciekawych inicjatyw 
zm erzająrych do produkcyj­
nej aktywizacji młodzieży, do 
UI'lllllllll'niü'lllilililil.bfüiiiiióHHiiimi 

znajdują się różnojęzyczne pro­
spekty dctjczące maszyn do od- 
icwania pod ciśnieniem, maszyn 
t >imiersKich. urządzeń do proce­
su sheJca, mini narzucnrtK, pie­
ców, craz materiałów formier­
skich, kitów do metali, wyrobów 
f*rnlitowych, mechanizacji od lew- 
i-Tctwa i samych odlewów.

Kcło STOP przy P Sł zaprasza 
do obejrzenia wystawy pracowni­
ków innych wydziałów. kp

Ważne dla amatorów 
„bia'?go szaleństwa"

Zima za pasem. Nic dziwnego, 
' że przygotowania do niej rozpo- 
■ cząi już Klub Narciarski PTTK 

Hil . który zaprasza członków Klu- 
¡ bu i jego sympatyków na pierwsze 

w tym sr.onie zebranie organiza­
cyjne. Zebranie odbędzie się 8 
października o godz. 15-tej w sali 
PTTK — Zarząd Oddziała Nowa 
Hula (kolo pawilonu meblowego).

wykładowcy szkolenia par­
tyjnego nazwał zaszczytną 
służbą w sprawie partii.

Głęboka tkwi prawda w 
tym, że w propagandzie nie 
ma, — jak powiedział — 
„stref neutralnych”. Stref 
neutralny ch nie ma 
w polityce i w życiu spo­
łecznym. Wszystko jest 
zaangażowane, coś 
reprezentuje.

Członkowie PZPR muszą 
wychodzić naprzeciw no­
wym problemom i zjawi­
skom. Właśnie przynależ­
ność do partii, ideowość 
powodują, że w tym świę­
cie zróżnicowanych postaw 
i poglądów, członka partii 
obowiązuje c z y n na ak­
ceptacja zasad socjali­
zmu. głoszenie ich w życiu 
codziennym ,a nie tylko na 
zebraniach.

A to wymaga kształtowa­
nia umiejętności — jak mó­
wił towarzysz Szydlak — 
samodzielnej oceny 
zjawisk. Dlatego też szkole­
nie jest sprawą całej partii, 
wszystkich jej członków, a 

. nie tylko obchodzącą aktyw, 
czy wykładowców.

R. WOLSKI

a

Z zebrań sprawozdawczo-wyborczych ZMS

Wkład w rozwój produkcjimiarą zaangażowania
pomnażania jej wiedzy społe­
czno-politycznej.

Zarówno w referacie spra­
wozdawczym ZZ ZMS, który 
przedstawił przewodniczący 
ustępującego zarządu tow. 
Aleksy Żurek, jak i wypowie­
dziach dyskutantów podkreś­
lano, że zetemesowcy wnieśli 

. duży wkład w dobrą pracę 
I wydziału. Rozwój współza­
wodnictwa pracy, brygady do­
brej jakości, coraz lepiej roz- 
w jający się Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki — to do­
wód ideowego zaangażowania 
młodzieży, którą kieruje ZMS. 
Jak stwierdził w swym wy­
stąpieniu kier, wydziału tow.

■ inż. Grzyb — ZMS stanowi w 
Stalowni Konwertorowej tę 
siłę, która w istotny sposób 
wpływa na pracę całego wy­
działu.

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze przyjęło uchwałę o- 
kreślającą zadania na następ­
ną kadencję i dokonało wybo­
ru nowego Zarządu Zakłado­
wego ZMS. Przewodniczącym 

i ZZ zestal wybrany ponownie 
I tow. A. Żurek.

*
I Jedna z największych orga- 

i izacji wydziałowych z Pionu 
! Dyrekcji Naczelnej — ZMS w 
Wydziale Transportu Samo­
chodowego — odbyła w dniu 
30. IX. swoje zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze. Organi­
zacja w tym wydziale w o- 
statniej kadencji wzrosła o 
ponad 100 proc, i liczy obecnie

Dobra i rytmiczna praca
(Dokończenie ze str. 11

w pracy, przerwała złą passę. 
Wykonała plan miesięczny w 
104.4 proc. Nie zawiedli sta- 
lownicy. Załoga Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej wy­
konała plan miesięczny w 
102.9, załoga Stalowni Marte- 
nowskiej wykonała swe zada­
nia w 100 proc. Dobrze praco­
wała załoga Walcowni Wstęp­
nych, wykonała plan kęsisk 
w 101.1 proc. Nie zawiodła za­
łoga Walcowni Gorącej Blach.

Doradcy techniczni 
udzielają porad racjonalizatorom

Praca doradców technicz­
nych opiera się nie tylko na 
udzielaniu porad dla racjo­
nalizatorów, ale również na 
wszechstronnej działalności 
wpływającej na rozwój i u- 
kierunkowanie wynalazczości 
pracowniczej w HiL. W zakres 
tej pracy wchodzą np.: udział 
w opracowaniu tematyki wy­
nalazczej, udział w Komisjach 
Wynalazczości, propagowanie 
czytelnictwa czasopism tech­
nicznych. inicjowanie organi­
zowania brygad racjonaliza­
torskich, przede wszystkim o- 
brona praw racjonalizatorów.

W roku bieżącym pracuje 
już w HiL 22 doradców eta­
towych i 310 społecznych. Zgo­
dnie z porozumieniem Zarzą­
dów KTiR i OR NOT do koń­
ca roku 1969 zostanie powoła­
ny jeszcze 1 doradca etatowy 
<PT), 50 doradców społecznych 
oraz 20 ekonomicznych. Po 
tych uzupełnieniach wszystkie 
wydziały i piony Huty im. Le­
nina będą posiadały odpowie­
dnią obsadę doradców techni­
cznych i ekonomicznych.

Na wyróżnienie za swą pra­
cę w zakresie dorady technicz­
nej oraz inną wszechstronną 
działalność zasługują: inż Jan 
Ząbkowski — 7.MO, inż. Hen­
ryk Baecker — ZK. inż. Józef 
Zając — P-55. ob. Marian Ta- 
borek — P-30 inż. Zbigniew 
Strych — DE. inż. Stanisław 
Brożek z P-62.

W Punkcie Informacji Te­
chnicznej (Biblioteka Techni­
czna) zorganizowany zostanie 
w bieżącym roku kącik racjo­
nalizatora. gdzie racjonalizato­
rzy będą mogli przelać swoje 
pomysły na papier na rysow­
nicy, korzystając jednocześnie 
z literatury fachowej oraz po­
mocy technicznej dyżurują­
cych tam doradców. Jest to 
jeszcze jedna z form pomocy 

124 członków, co stanowi 75 
proc, młodzieży pracującej w 
W-96. Organizacja ta coraz 
śmielej podejmuje inicjatywy 
produkcyjne, coraz lepiej pro­
wadzi szkolenie ideowe i or­
ganizuje wolny czas mło- 
dzeży.

Najważniejszym zadaniem
— co podkreślano w dyskusji
— jest skupienie wokół Za- 
rz.ądu Wydziałowego szerszego 
niż dotychczas aktywu i dal­
sza poprawa pracy kół. Pracę 
organizacji wysoko ocenili w 
swych wystąpieniach przed­
stawiciele kolektywu i nrzew. 
ZZ ZMS w DN tow. Czeczot.

Przewodniczącym nowowy- 
branego Zarządu Wydziałowe­
go ZMS został ponownie tow. 
Leszek Wieciech. (rat)
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List do PTTK w HiL
Dyrekcja Technikum Hutniczo- 

Mechantcznego i ZSZ Nr S w No­
wej Hucie dziękuję Wam za umo­
żliwienie naszej młodzieży wzięcia 
udziału w XIV Rajdzie Przyjażnt 
Szlakami Lenina.

Szczególnie chcemy podziękować 
przewodnikom, Iliczowt Ostrow­
skiemu z W29 i Tadeuszowi Du­
chowi z PSS. którzy opiekowali etą 
naszymi drużynami. Wykazali oni 
dużą sprawność organizacyjną, po­
czucie obowiązku, oraz znajomość 
przedmiotu, dzięki czemu nasza 
grupa młodzieży wróciła w pełni 
zadowolona po trzydniowym Raj­
dzie.

MGR INZ. R. SOKOŁOWSKI 
Dyrektor Technikum i ZSZ nr 5

Jej rezultat, to 104.1 proc, pla­
nu. Dobre wyniki produkcyj­
ne uzyskała też załoga Wal­
cowni Drobnych Profili i Dru­
tu: wykonała plan profili
drobnych w 100.7 proc., plan 
produkcji walcówki — w 
101.5 procent.

Do wyników produkcyjnych 
huty we wrześniu i za 9 mie­
sięcy br. powrócę' jeszcze, 
zwłaszcza w aspekcie wyko­
nania zamówień klientów i 
zadań eksportowych. (jd) 

technicznej, jaką organizacje 
społeczno - techniczne podej­
mują w interesie racjonaliza­
torów HiL.

Z tych i innych form pomo­
cy technicznej i ekonomicznej 
winni racjonalizatorzy w pełni 
korzystać. Dla ułatwienia kon­
taktów z etatowymi doradca­
mi KTiR, podajemy poniżej 
ich wykaz oraz terminy i 
miejsca dyżurów:

Marian Taborck — P3| — teł. 
25-1’, wtorki, piątki, godz. 14 — 
14.30; Władysław Berski — P31 — 
teł. 52 30, wtorki, czwartki, sooo- 
tv. godz. 13.30 — 15; Władysław 
Remiszewski — Pio — teł. 44-54, 
środy, piątki — godz. 14—15; Mie­
czysław Owca — P50 — teł. 22-05, 
wtorki, piątki godz. 14 — 16; Ed­
ward Kruczek — 1'51 — teł. 51-57, 
wtorki, piątki, godz. 14 — 10; Jo­
zef Zając — P55 — tel. 32-52, wtor­
ki. piątki, godz. 15 — 17, Józei 
Sekuła — P61 — tel. 52 55, wtorki, 
piątki, godz. 14 — 16; Stanisław 
Brożek — P62 — tel. 21-02, wtorki, 
piątki, godz. 14 — 16; Piotr Adam­
ski — P63 — tel. 53-25, wtorki, 
godz. 14 — 16; Marian Wąs — P64
— tel. 52-87, środy, piątki, godz.
6.30 — 8.30; Wiesław Mastek — 
P65 — tel. 50-56, wtorki, piątki, 
godz. 14 — 16; Henryk Baecker — 
ZK — tel. 52-66, poniedz. godz. 
7.3e — 8.30, sobota 7.30 — 3.30. Śro­
da 15 — 17; Jan Ząbkowski — 
ZMO — tel. 47-35, poniedz., godz. 
li — 16; Stanisław Narożnik — 
TE — tel. 53-43, pon. 6.30 — 7.30, 
środy 13—15; Stanisław Piekarski
— W3 — tel. 47-17, wtorki, piątki
— godz. 14 — 15: Adam Kasprzyk
— W1 — teł. 24-36, wtorki, piątki, 
godz. 14 — 16; Zbigniew Strych — 
r>E — tel. 44 62. wtorki, piątki, 
godz. 11 — 16; Henryk Hoszowski
— DI — teł. 56-88, środy, godz.
15 — 17; Albin Ksieniewicz — 

KTiR t — tel. 25-07, poniedz.. piąt­
ki. godz. 14 — 16. Tadeusz Binda
— KTiR/e — tel. 40-25, poniedz., 
środa, godz. t2 — 16; Augustyn 
Topolski — W80 — tel. 45-82, śro­
da. piątek, godz. 14 — 16; Zenon 
Jarzębowski — P60 — tel. 35-13, 
środa, piątek — godz. 14 — 16
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Z Plenum KFPZPR w Hil
(Dalsry ciąg ze str. 1)

Obecnie stoją przed organi­
zacją partyjną w HiL nowe, 
ważne zadania. Najważniejsze, 
to wdrażanie w życie uchwa­
ły II Plenum KC. Realizacja 
jej wymaga dalszego zespole­
nia działalności gospodarczej 
z pracą ideowo-wychowawczą. 
Oznacza to w praktyce bez­
kompromisową walkę z ase- 
kuranctwem. 
formalizmem. Zakończy się o- 
na naszym pełnym sukcesem, 
gdy przystąpią z pełnym od­
daniem do zwalczania tych 
negatywnych zjawisk wszyscy 
członkowie partii i jej podsta- ■ 
wowe ogniwa, szczególnie zaś 
grupy partyjne. Poprzez pod­
niesienie na wyższy poziom 
pracy grup, konieczność czego 
wykazały badania przeprowa­
dzone przez komisję socjolo­
giczną KF. podniesie się rów­
nież ranga i wychowawcze 
znaczenie zebrań OOP i POP.

Najważniejszym 
podejmowane 
kontrolowane 
realizacji. Tak się 
wiele ciekawych 
nych inicjatyw zamiera, a do 
podejmowanych kiedyś pro­
blemów trzeba powracać.

Ofensywność naszego dzia­
łania — powiedział I sekre­
tarz KF — jest szczególnie 
potrzebna w obecnej sytuacji 
międzynarodowej i trudnych 
zadaniach na rok 1970 i przy­
szłą pięciolatkę. Wrogom na­
szego ustroju, rewizjonistom 
zależy na rozbudzaniu w spo­
łeczeństwie nastrojów, które 
opóźniałyby nasz rozwój. 
Strojąc się w fałszywe piórka 
przyjaciół ludu, ci, faktyczni 
jego wrogowie, chcieliby opóź­
nić nasz marsz naprzód. Oręż 
w walce przeciw wszyst­
kim wrogim nam działaniom 
stanowią materiały Narady 
Moskiewskiej. Są one dowo­
dem wielkiej siły ruchu ro­
botniczego.

W trakcie dyskusji poruszo­
no wiele problemów, które 
decydująco rzutują na stan 
pracy wychowawczej.

O dużej aktywności robot­
ników, ale i o czasem aseku­
ranckiej postawie administra­
cji. mówili tow. tow. MAŁEK 
z TM i NOWAKOWSKI z TE.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawie dyscypliny pracy. Od­
powiedzialność za pracę na 
tym odcinku ponosi zarówno, 
adnrnistracja, szc?ególn:e niż­
szy dozór, jak też i grupy par­
tyjne — podkreślali tow. tow. 
OLSZOWSKI — dyr . pracy i 
STOKŁOSA z PT.

biurokracją i

jest, by 
uchwały, były 
w trakcie ich 

dzieje, że 
i potrzeb-

Problemem. który przewijał 
się w wystąpieniu wielu dys­
kutantów, poruszali go m. in. 
tow. tow. MIODOWICZ i 
KLARMAN z P-40, to praca ’ naszego 
grup partyjnych. Powinien 
zwiększyć się ich wpływ na 
stosunki międzyludzkie, na 
kształtowanie opinii i postaw 
załogi.

Sprawom wychowania mło­
dzieży poświęcili swe wystą­
pienia tow. tow. BRĄGIEL

darczych. Wskazują na to pra­
ce nad II Plenum KC. Zada­
nia gospodarcze, jakie z u- 
chwał tego plenum wynikają, 
nie dadzą się przecież rozwią­
zać bez zmiany stosunku do 
wielu zagadnień. Bez zlikwi­
dowania hamulców na drodze 

rozwoju, jaki stano­
wią stare przyzwyczajenia i 
nawyki. Przebudowa systemu 
naszego zarządzania i inwe­
stowania. które w sposób isto­
tny zadecydują o zmianie pol­
skiej gospodarki z ekstensyw­
nej w intensywną zależą w 
głównej mierze od wytworze-

Łączyć działalność
gospodarczą

z pracą
ideowo-wychowawczą
zarówno w zakładzie 
jak i poza nim.

nacz. ..Głosu Nowej 
tow. WOLSKI pod- 

by o- 
przez 
przy­
tycia 

Po-

nia właściwego klimatu w 
administracjach zakładów 
pracy i całych załogach.

W naszej pracy poważne 
znaczenie ma podnoszeni 
wiedzy społeczno-politycznej. 
Szkolenie partyjne ma uzbra­
jać naszych członków w wie-

i

przew. ZMS i WOLAK z P-66. 
Podkreślali oni konieczność 
zespolenia frontu wychowaw­
czego 
pracy,

Red. 
Huty”,
kreślił, że ważnym jest, 
ceny ludzi dokonywać 
pryzmat ich udziału w 
spieszaniu dynamiki 
społeczno-politycznego,
dobne problemy poruszał 
tow. TEOCHARIS z DT, który 
wskazał na potrzebę egzekwo­
wania osobistej odpowiedzial­
ności za realizację uchwał. 
Mówi! też o przejawach 
biurokracji i formalizmu w 
administracyjnej praktyce.

Prezes RZK tow. STEFA­
NIK mówił również o biuro­
kratycznych tendencjach uni­
kania odpowiedzialności, ase­
kurowania się przed podejmo­
waniem decyzji przez ..prze­
syłanie sprawy wyżej”. Za­
miast rozwiązywać ludzkie, 
istotne problemy — wysyła 
się pisma.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KW PZPR tow. Bar­
wacz podkreślił, że orgahiżK- 
cję partyjną Huty im.' Lenina 
cechuje duża konsekwencja 
w podejmowaniu i realizowa­
niu zadań ideowo-wychowaw- 
czych. Stanowią one przecież 
istotę działania PZPR i są 
nierozerwalnie związane z ca­
łokształtem zagadnień gospo-

I

dzę polityczną, ma uczyć sa­
modzielnego myślenia, umie­
jętności podejmowania decy­
zji i dokonywania ocen bez o- 
czekiwania na wytyczne. Taką 
umiejętność wykazała hutni­
cza organizacja w marcu ub. 
roku — powiedział sekretarz 
KW. Ta umiejętność może 
być gwarancją dalszego do­
skonalenia pracy partyjnej i 
umacniania oddziaływania 
partii na załogi.

Na zakończenie plenum za­
brał głos tow. WACHOWSKI. 
Stwierdził on, że przed orga­
nizacją hutniczą stoją obecnie 
poważne zadania ideowo-wy- 
chowawcze. Likwidacja nega­
tywnych zjaw sk biurokracji 
i asekuranctwa. unikania od­
powiedzialności wymaga dzia­
łania ,.cd góry” i ,.od dołu”. 
Przy stosowaniu zasady różni­
cowania odpowiedzialności, w 
zależności od stanowisk, trze­
ba jej wymagać od wszyst­
kich członków partii. Naczel­
nym hasłem naszej działalno­
ści powinno być łączenie w 
całość zagadnień ideowo-wy- 
chowawczych i gospodarczych. 
Tylko taka praca pozwoli nam 
na zwiększenie ofensywności 
w działaniu, które zagwaran­
tuje skuteczne przeciwstawie­
nie się wrogim naciskom i 
real zację trudnych zadań ja­
kie przed naszą hutą stoją.

Następnie riennm KF przy­
jęło uchwałę określającą za­
dania organi7acii partyjnej w 
Hit. w pracy idenwo-wycho- 
wawczej. SN i FR

Produkcyjne sukcesy W-80 
wynikiem ofiarności załogi

Z okazji XXV-lecia 
XX-lecia Nowej Huty i 
go kombinatu, odbyła 
sobotę 27 bm. wieczornica 
zorganizowana prz-z Wydział 
Siłownia.

Wydział ten, który pracuje 
już piętnasty rok, jest najlep­
szym przykładem rozwoju, ja­
ki dokonał się w naszym kra­
ju. Nastąpił ogromny wzrost 
produkcji. Tak np. produkuje 
się obecnie trzykrotnie więcej 
energii elektrycznej, a pro­
dukcja cicpia wzrosła od 1955 
r. ponad rfzlou.-ręciokrctnie. Tę 
7.więkyzorie wskaźniki ilościo­
we ośiegńfęfo ptr.y równocze­
snym poprawianiu jakości 
produkcji, wydatnie zmniej­
szyło się zużycie tzw. węgla 
umownego” na produkcję e- 
r.crgii. pary i ciepła. Nastą­
pił wzrost wydajności pracy.

O tych osiągnięciach i za-

PRŁ i 
nasze- 
się w

mierzeniach na przyszłość mó­
wił na wspomnianym spotka­
niu kierownik wydziału. Suk­
cesy te to zasługa dobrej zało­
gi. którą cechuje zaangażowa­
nie. zdyscyplinowanie i wy­
sokie kwalifikacje.

VZ spotkaniu wzięli również 
udział przedstawiciele kolek­
tywu kierowniczego Pionu 
Głównego Energetyka — tow. 
A. Nowakowski sekretarz KZ 
PZPR i przew. RZ 
S. Płachta.

Wyróżniającym się 
letnim pracownikom 
wręczono dyplomy i 
książkowe. Po części
nej pracownicy Siłowni ba­
wili’ się na całonocnym balu.

tow.

długo- 
Silowni 
nagrody 
oficjal-

W obradach plenum KF w H’’ wziął udział sekretars KW 
PZPR w Krakowie — Kazi i z Barwacz (z lewej). Obok 
— I sekretarz KF PZPR Tade..sz Wachowski.

r
J eden z przemawiających na plenum KF towarzyszy 

rozpoczął wystąpienie od słów:
— Co roku nowe elementy wprowadzamy do ple­

num ideowo-wychowawczego...
Miał on na pewno rację. Ten trud spoczywa na przy­

gotowujących referat (sprawozdanie) i na wygłaszają­
cym wstępne przemówienie I sekretarzu

Ale nie tylko na nich.
Wszyscy uczestnicy plenum, zwłaszcza 

w dyskusji glos, tworzą wspólnie 
A tematem tym są nowe elementy, 
dencje i

I sekretarz 
podejmujemy 
gospodarczej, 
plenum KC. 
uzyskane w ekonomice.

I w tym chyba stwierdzeniu choć nie tylko w nim — 
zawarta jest specyfika obrad wrześniowego plenum 
ideowo-wychowawczego roku 1969.

Dla kontrastu można tylko przypomnieć, że w roku 
ubiegłym, proporcja była nieco odmienna. Wówczas po­
lityka. sama w sobie ideologia i walka polityczna, wię­
cej miejsca zajęły w obradach. Ścieraliśmy się wtedy 
frontalnie z rewizjonizmem, który prowadził skoncen­
trowany atak na partię. Nie mogło być inaczej.

KF.

ci zabierający 
temat obrad, 
nowe t e n-

zjawiska.
KF podkreślił, że spraw politycznych nie 
w izolacji, w oderwaniu od problematyki 
którą dziś uosabia realizacja zadań II 

Ze efektem polityki winny być rezultaty

ROMAN WOLSKI

Mówcy i sprawy
(Refleksje)

partia jest zwarta i jednolita. Gospodarka, 
intensyfika- 

glówny temat, 
celowi

Dzisiaj 
gospodatka i jeszcze raz gospodarka, 
cja gospodarowania — oto nasz 
Ideowo-wychowawcza działalność temu 
wszystkim służy.

owe elementy w tematyce plenum 
nie ryiko sam .-eferat, wstępne wystąpienie.

wszyscy występu-N określa

przede

jednak 
Kształ-

tują je — mówiliśmy już o tym — 
jacy w dyskusji. - • *** * '

Sekretarz KW towarzysz Barwacz. 
poszczególnych wypowiedzi, stwierdzi!

— Ludzi trzeba oceniać

11/ samo sobotnie południe 
przystąpiła do kontroli
grupa inspektorów 
Kadr. Tym razem po- 
wcześniejszego opusz- 

pracy sprawdzano tylko 
bramach głów-

Na tropie nieprzepracowanych ffndwn n%
można tego było spokojnie wy­
tłumaczyć? Albo inni dwaj 
niesforni artyści z TE, którzy 
z uniesieniem godnym lepszej 
sprawy pokrzykiwali: — jakie 
tu zwyczaje panują? My je­
steśmy w części artystycznej 
imprezy, którą TE organizuje 
w Niepołomicach, my nie ma­
my czasu itd.

W’ pierwszym artykule za­
mieszczonym w poprzednim 
numerze pt. ,.O świcie" — pi­
sałam o niefortunnie zaplano­
wanej wycieczce na grzyby or­
ganizowane! przez W-3. Inspe­
ktorzy Działu Kadr aż zaciera, 
li ręce, że taki kąsek trafił 
dziennikarzowi. Okazuje 
jednak, że

nie był to wyjątek
W sobotę — trafiłam na ucze­
stników 
Trudno 
wśród pasażerów trzech auto, 
butów z obu wydziałów, nie 
znaleźli się pracownicy rannej 
sobotniej zmiany. Zostali zwol­
nieni. Ale czy to jest w po­
rządku? Czy nie jest to kon­
tynuowanie szkodliwego pro­
cederu?

Nie zamierzam występować 
przeciw idei wycieczek w o- 
góle.

Ale mają to być wycieczki 
w ramach wypoczynku p o 
pracy — a nie podczas pra­
cy. Niektórzy mistrzowie po­
czynają sobie zaś — jak na 
własnym folwarku. Dlatego nic 
obwiniam tych, którzy z łaska­
wego zezwolenia i zwolnienia 
skorzystali. A dlaczegóżby nic? 
Ale znów wina obciąża dozór 
— mistrzów. Nie trudno być 
dobrym wujkiem — z „cudzej” 
kieszeni. Tyle, że ta kieszeń 
Jest nasza wspólna.

BRONISŁAWA ROSZKO

Działu 
wody 
czenia 
przy dwóch 
nych. A i tak plon był obfity. 
W ciągu godziny, (dalsza kon­
trola nie miała już sensu, gdyż 
ci, którzy się zorientowali, że 
coś się przy bramie święci — 
przestrzegali następnych, tłu­
mnie wypełniających przyjeż­
dżające autobusy) odnotowano 
ponad 150 nazwisk pracowni­
ków, którzy nie mogli się wy­
legitymować przepustką od 
mistrza, czy jakimś innym 
przekonywającym 
Oczywiście, wśród 
znajdą się i tacy, którzy — 
zgodnie z prawdą informowali 
inspektorów, że byli u lekarza, 
czy mieli coś w hucie do za­
łatwienia, a idą na popołu­
dniowa czy dopiero na nocną 
zmianę do pracy. To łatwo 
przecież sprawdzić.

Ogólnie jednak wrażenia z 
tej godziny nie są zbyt budu­
jące. Kiedy o go.dz. 11.05, a 
więc w pięć minut po rozpo­
częciu kontroli przyszłam na 
wartownię bramy przy budyń, 
ku ,.Z" — w małym pomiesz­
czeniu było

ai ciasno od delikwentów
Nazwisko pierwszego zdoła­

łam jeszcze zanotować: Józef 
Rzeszutko. O 10.55 wychodził 
z huty. Powód — jodę na zlot 
stalowników — odpowiedział. 
Potem — Jerzy Kumera z 
W-96 zwolniony przez mistrza 
Czosnykcrwskiego, Z następny, 
mi było gorr Trzej inspekto­
rzy działali s.gbko i sprawnie, 
natychmiast add^ąc przepust-

dowodem.
tych 150

ki — bez robienio adnotacji na 
liście do sprawdzen-a w wy­
działach, jeśli zatrzymani mieli 
przy sobie np. zwolnienie le­
karskie, czy przepustkę.

I następni: Aleksander Wło­
darczyk z P-10, którego zwol­
nił mistrz Bednarek, a na py­
tonie po co — długo się zasta­
nawiał, Józef Wandas z W-29, 
którego zwolnił mistrz Stolar­
ski bo musi iść wykupić bilet 
miesięczny w PKS-ie, jak gdy­
by PKS był czynny tylko w 
sobotę, Andrzej Erysiak zwol­
niony przez tego samego mi­
strza, bo... ma sprawę na mieś­
cie. Jan Krok z W.’8 — 
musi zarejestrować motor

bo 
w

stę 
sia

Kierownik w -80 int J, Truszko­
wski wręcza w imieniu kolektywu 
dyplomy i upominki Janinie Lew- 

ko.
Fot.: L. IWANOW

W samo
południe

Wydziale Komunikacji. Nie 
mówiąc już o uczestnikach zlo­
tu stalowników, których w 
kolejce przewinęło się przez 
wartownię co najmniej kilku­
nastu.

Podczas kontroli zdarzyły 
się i

dwie scenki rodzajowe
Od spoko’nie na ogól reagu­
jących na pytania inspekto­
rów odróżniali s’ę dwaj pra­
cownicy z W-17 Jan Zięci- 
na i Mieczysław Łyziński, kto . 
rzy unieśli się honorem i zo­
stawili na bramie przepustki. 
Obrazili się, że ich zatrzyma­
no, a przecież pracę skończyli 
zgodnie z godzinami obowiązu­
jącymi na swoim wydziale. To 
prawda, że na W-17 pracę roz-

zlotu stalowników. 
przypuszczać, żeby

w nawiązaniu do 
m. in.:

systematycznie, a nie 
w okolicznościach, gdy wydaje się o nich opinię. Nato­
miast rezerwę kadrową należy tworzyć nie tylko 
na kierownicze stanowiska: i to w różnych pionach, re­
sortach gospodarczej, administracyjnej i społecznej 
działalności.

Ciągła weryfikacja kadr, ich przydatności zawo­
dowej i postawy wobec społeczeństwa, stosunku do so­
cjalistycznych obywatelskich zasad i obowiązków, od­
powiedzialności za patriotyczne wychowanie młodzieży 
i własnych dzieci — to głęboki nurt pracy wy­
chowawczej i ideologicznej.
\ 1 , dyskusji mówiono: mamy wielu uczciwych, zdol- 
yy nych, pozytywnych ludzi. W codzieąnej pracy naj­

lepiej się każdego sprawdza. Odróżnia się aseku- 
rantów i biurokratów, od samodzielnie podejmujących 
trudne zadania, od osłaniających się anonimowo kolek­
tywem, brakiem instrukcji, poleceń.

Jeden z mówców przypomniał, jak to często 
w grupach partyjnych — rezerw szuka się na 
szczeblu, a nie u siebie.

re'cia pracy wychowawczej jest ujawnianie 
towanie pozytywnych wzorców osobowych.
num KF stwierdzano, że najlepszą szkołą 

wania takich wzorców jest realizacja zadań II plenum 
KC i pryncypialna walka z ideologiczną dywersją.

— nawet 
wyższym

i kszfal- 
Na ple- 
ksztalto-

BRAWO DLA KOMISJI WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
WYDZIAŁU REMONTÓW ELEKTRYCZNYCH

Duże brawa dla organizato­
rów współzawodnictwa pracy 
W-21 z kierownikiem wydzia­
łu inż. A. Pikułą i członkiem 
Komisji ob. W. Frysiakiem na 
czele, którzy potrafią wspa­
niale połączyć w efektowną 
całość wzorową pracę swoich 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
z efektywnym wypoczynkiem 
zasłużonych członków tych 
brygad.

Na szczególnie duże uzna­
nie zasługuje zorganizowany 
ostatnio przez Komisję Współ­
zawodnictwa W-21 zlot BPS 
całego Pionu Głównego Ener­
getyka. w którym wzięło u- 
dział 110 pracowników Pionu.

Zlot ten prowadzi! szlaka­
mi walk żołnierzy radzieckich 
w bojach o Przełęcz Dukiel­
ską oraz szlakami walk żoł­
nierzy polskich z bandami

pomnikiem poległych bohate­
rów’ oraz wielkim konkursem 
BPS zorganizowanym dla 
wszystkich uczestników przy 
udanym ognisku.

P.az jeszcze podziękowania 
dla organizatorów’!

UPA. Zlot, który uczestnicy 
będą na pewno długo jeszcze 
wspominać — został zakoń­
czony złożeniem kwiatów pod

Kwiaty dla poległych w Dukli żołnierzy.
Fot.: ADAM PIKULA

1 ’•■W íO?< W*'



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 43 (659)

nie 
i ce- 
efek-

Jak wiadomo, uchwala n Ple­
num KC PZPR wprowadziła za­
sadnicze zmiany w metodzie o- 

pracowywania narodowych pla­
nów gospodarczych oraz w doty­
chczas obowiązującym systemie 
działalności inwestycyjnej. Zmia­
ny te posiadają charakter 
doraźny, lecz dalekosiężny, 
lem ich jest podniesienie 
tywności naszej gospodarki.

Bardzo istotną rolę w realiza­
cji tego podstawowego celu nta 
do odegrania działalność inwesty­
cyjna przedsiębiorstw, zjednoczeń 
i ministerstw, gdyż właśnie ona 
— jak stwierdzono na II Plenum 
— stanowi jedno z najsłabszych 
ogniw naszej gospodarki narodo­
wej i jest jednym z hamulców 
na drodze jej szybkiego rozwoju. 
Huta, jako największy od kilku­
nastu lat inwestor w kraju, ma 
do wykonania ważkie zadania na 
polu polepszania procesu inwe­
stycyjnego. Wprawdzie przy rea­
lizowaniu potężnych i skompli­
kowanych inwestycji huta nie­
jednokrotnie osiągała wybitne 
sukcesy (no. przedterminowe u- 
ruchomienie kompleksów wielkie, 
go pieca nr 5 i walcowni slabing) 
które służyły za przykład innym 
inwestorom wielkich budowli 
przemysłowych, tym niemniej i 
na naszym podwórku inwestycyj­
ny m znaleźć można szereg odcin­
ków, na których trzeba nic jed­
no usprawnić, czy nawet rozwią­
zać po nowemu, a uchwala II 
Plenum stwarza ku temu sprzyja­
jący klimat. Dla zabezpieczenia 
realizacji uchwały II Plenum 
kierownictwo gospodarcze pionu 
opracowało z końcem sierpnia br. 
harmonogram prac, przewidzia­
nych do wykonania w X etapie 
realizacji uchwały.

Prace ujęte w harmonogramie, 
koncentrują się na trzech głów­
nych kierunkach:
• wszechstronna dyskusja nad 

projektem 5 letniego planu inwe­
stycyjnego huty na lata 1971—75,
• szkolenie służby inwestycyj­

nej w zakresie problematyki wy­
nikającej z uchwały II Plenum,
• przeanalizowanie i uporząd­

kowanie w myśl wytycznych II 
Plenum całego kompleksu spraw, 
iwiązanych z postulowanym u-
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Z problemów II Plenum KC

Sprawy BHP
dziś i w pięciolatce

W trakcie dyskutowania i formowania projektów planów 
naszej huty na rok przyszły oraz na okres pięciolafki, 
niejednokrotnie przewijają się zagadnienia bhp. Nic 
w tym dziwnego, bowiem zagwarantowanie załodze zdro­

wych i bezpiecznych warunków pracy, jest jedną z 
podstaw osiągnięcia zakładanego w planach rozwoju produk­
cji. Jak więc sprawy bhp przewijają się w problematyce II 
Plenum KC?

Nowe obiekty socjalne 
dla załogi

Planów i zamierzeń nie bra­
kuje. Zarówno załogi wydzia­
łów huty — dyskutując nad 
swymi zadaniami produkcyj­
nymi, jak i pracownicy Dzia­
łu BHP huty, pragnąc wnieść 
i swój własny wkład w reali­
zację uchwały II Plenum KC, 
przedstawiają wiele uwag i 
wniosków zmierzających do 
poprawy warunków pracy. 
Trzeba podkreślić, że nie jest 
to tzw. „koncert życzeń”. We 
wnioskach bowiem położony 
został nacisk na pełniejsze 
wykorzystanie istniejących 
możliwości, na bezinwestycyj­
ny postęp, przy maksymal­
nie oszczędnym zaangażowa­
niu środków finansowych.

Nie ulega wątpliwości, że 
trzeba będzie uwzględnić w 
planach budowę jeszcze kilku 
obiektów socjalnych dla zało­
gi huty, bowiem istniejący 
„stan posiadania" odbiega cią­
gle od rzeczywistych potrzeb. 
I tak planowana jest budowa 
obiektów socjalnych na hał­
dzie żużla, w Pionie Gł. Ener­
getyka oraz budowa ośrodka 
regeneracyjnego ZLZ dla cho­
rych po zatruciach.

A oto znak drogowy w najmniej 
stosownym do tego miejscu.

Mgr Lechosław Szymonowi«

0 większą efektywność inwestycji
•n-proszczeniem dokumentacji 

westycyjnej.
Dyskusja nad projektem S-let- 

niego planu inwestycyjnego w l 
fazie skupia się na stronie tech­
niczno-ekonomicznej planu, a 
więc na celowości i ekonomicznej 
efektywności realizacji poszcze­
gólnych obiektów, komplekso­
wości ujęcia w projekcie planu 
poszczególnych zadań i właści­
wym rozmieszczeniem ich w cza­
sie.

Zaraz po wykrystalizowaniu 
się programu rzeczowego przy­
szłej pięciolatki ciężar dyskusji 
w pionie DI przeniesie się na za­
bezpieczenie niezbędnych środ­
ków i warunków dia wykonania w 
terminie zadań tego planu.

Zostaną szczegółowo rozpatrzo­
ne sprawy zapewnienia dla przy­
szłych inwestycji terminowej do­
stawy dokumentacji i urządzeń 
oraz potencjału wykonawczego, 
problemy współpracy służby in­
westycyjnej i eksploatacyjnej hu­
ty z kierującym biurem projek­
tów i generalnym wykonawcą ro­
bót, zagadnienie dostosowania or­
ganizacji pionu DI do przyszłych 
zadań. Przeprowadzenie tej II 
fazy dyskusji przewidziano na 
październik br.. po czyni zespół 
kierowniczy pionu rozpatrzy wnio­
ski z tej dyskusji, zaklasyfikuje 
je oraz, wyznaczy dla przyjętych 
wniosków terminy realizacji i 
odpowiedzialnych za ich dotrzy­
manie.

Drugim kierunkiem zmierzają­
cym do wcielenia uchwały w ży­
cie II Plenum jest zaplanowane 
na najbliższy okres intensywne 
szkolenie służby inwestycyjnej — 
a w odniesieniu do niektórych 
tematów również kadry kierow­
niczej huty — w problematyce 
inwestycyjnej rozpatrywanej na 
tym Plenum.

W polskim systemie inwesty­
cyjnym następuje widoczny prze­
łom, przejście do wyższego etapu 
jego rozwoju. Obecnie chodzi o j

I

Główny kierunek stanowią 
jednak nie inwestycje, ale za­
mierzenia o charakterze orga­
nizacyjnym i w dziedzinie po­
stępu technicznego. Cel jaki 
sobie stawiamy to uzyskanie 
lepszych warunków pracy 
drogą poprawy wentylacji i 
odpylania, wzmożenia walki z 
hałasem, wprowadzenia bar­
dziej skutecznych ochron. 
Działanie wsparte będzie dużą 
pomocą naukowców, na któ­
rych huta liczy. Forsować 
więc będziemy prace nauko­
wo-badawcze, szerzej wyko­
rzystywać ergonomię wprzę- 
gając tę naukę w służbę zało­
gi HiL.

Wkład Działu BHP
...wyraża się on przede 

wszystkim poprawą stylu pra­
cy, rozwinięciem bardziej atra­
kcyjnych i skutecznych form 
działania. Wymienić warto pa­
rę zamierzeń. A więc położe­
nie nacisku na szkolenie i o- 
parcie go o nowoczesne wy­
magania metodyczno-dydakty- 
czne. Wyprowadzanie nowych 
ochron osobistych i środków 
zabezpieczających ludzi. Dal­
sze stosowanie kolorystyki u- 
rządzeń i hal. W tej dziedzinie 
zanosi się zresztą na swojego 
rodzaju rewelację. Przemysł 
polski wyprodukował bowiem 
lakier o nadzwyczajnych wła­
ściwościach. Pokryte nim u- 
rządzenia sygnalizować będą 
zachodzące zmiany temperatu­
ry, a to dzięki... zmianie kolo­
ru lakieru. Bardzo proste, wy­
niki natomiast mogą być fan­
tastyczne.

Nasza służba bhp zakłada 
też dalsze zacieśnienie więzi z 
wydziałami i z całą załogą, 
podniesienie rangi swej dzia­
łalności poprzez lepszą pracę 
profilaktyczną. Drogą do osią­
gnięcia tych celów jest prze­
de wszystkim wzmożenie szko­
lenia i doskonalenia zawodo­
wego własnej kadry, a także 
zwiększenie współdziałania ze 
społecznym aktywem bhp w 
wydziałach huty. 

to. by te głęboko umotywowane 
wytyczne 11 Plenum i przepisy 
wydane przez władze państwowe 
konsekwentnie wcielać w życie 
w terenie. Punktem wyjścia do 
tego jest dokładne poznanie nie 
tylko „litery" lecz i „ducha" no­
wej polityki i systemu inwesty­
cyjnego. A ten.iu celowi ma wła­
śnie służyć wspomniane szkolenie 
kadry inwestycyjnej w hucie. Do 
pierwszoplanowych 1'mątów tego 
szkolenia interesujących całą ka­
drę kierowniczą huty, należą:

© rowe zasady oceny efekty­
wności ekonomicznej inwestycji 
prz' my-łowych,

nowe zasady finansowania 
inwestycji bramowych i przcl- 
siębir.rstw. Trzeci kierunek pod­
jętych w nionte Dr prac dla re­
alizacji II P’cnum to poczynienie 
kroków zmierzających do ogra­
niczenia zakr-su craz uproszcze­
nia trybu opracowywania, opi­
niowania i przekazywania do 
realizacji dokumentacji inwesty­
cyjnej. Sprawy nadmiernego roz­
dęcia zakresu i szczegółowości do­
kumentacji inwestycyjnej i wyni­

U chwały V 7jazdu Partii for­
mułują jako pilny nakaz 
chwili obecnej potrzebę roz­

woju i wzbogacania form działal­
ności instytucji demokracji so­
cjalistycznej oraz rozpowszech­
niania w społeczeństwie znajomo­
ści tych instytucji. Sformułowa­
nia te stanowiły bezpośrednią in­
spirację do napisania nin. artyku­
łu, który przedstawia tylko pewne 
aspekty działania Zakładowej Ko­
misji Rozjemczej Huty im. Leni­
na. Autorowi chodziło bowiem o 
danie wyrazu jego przekonaniu, 
iż komisja ta będąc jednym z o- 
gniw demokrajji socjalistycznej, 
stanowi ośrodek srolecznikostwa 
o znacznych ambicjach wychowa­
wczych.

Współuczestniczenie obywateli w

Wprawdzie jest poprawa, 
ale...

Przejdźmy teraz do aktu­
alnego stanu bhp w hucie.

Sytuacja nie jest niestety 
różową. Notujemy wprawdzie 
poprawę wielu wskaźników 
bhp, ale jednocześnie są i mi­
nusy. Przy podsumowaniu 
wyników bhp w okresie pół­
rocza w skali całego Zjedno­
czenia llutr.ictwa Żelaza i 
Stali, zwrócono uwagę ną kil­
ka zagadnień tyczących naszej 
huty. Nastąpił niestety wzrost 
wypadków w Walcowniach 
HiL. Gorzej także kształtuje 
się sytuacja w Wydz. Kolejo­
wym huty i w Wydz. Wielkich 
Pieców.

Rozpoczęły się

Rozbity motorower na drodze w rejonie ZK.

Analiza ostatnich wypadków 
przy pracy wykazuje niezbicie, 
że w dalszym ciągu ich przy­
czyny są takie same. Zdarza­
ją się kardynalne zaniedbania 
w pracy. Występują przeja­
wy braku odpowiedzialności, 
lekkomyślność. Stosowane są
— niestety za wiedzą mistrzów
— niedozwolone i niebezpiecz­
ne metody pracy. Łamie się 
przepisy bhp i przepisy drogo­
we. A za to wszystko trzeba 
płacić wysoką cenę, często — 
tragiczną cenę życia ludzkie­
go.

Jakże wiele nasuwa się pod 
pióro przykładów ilustrują­
cych każdą z wymienionych 
wyżej nieprawidłowości. Jakże 
bogaty jest rejestr ludzkiej 
niefrasobliwości. Oto w Wydz. 
Zasadowym ZMO zginął przy 
pracy młody (24 lata) człowiek
— Tadeusz Kaczmarski, ślu­
sarz utrzymania ruchu. Zginął 
gdyż pogwałcono elementarne 
przepisy bhp obowiązujące 
przy remontach. Nie zawieszo­
no tabliczki wskazującej na 
remont, która ma za zadanie 
uniemożliwić włączenie urzą­
dzenia. Zabrakło nadzoru i 
kontroli. W rezultacie nastąpi­
ła pomyłka: zamiast urządze­
nia już naprawionego wlączo- 

kającego stąd zbyt długiego cy­
klu jej sporządzania, uzgadniania, 
oceny i zatwierdzania, jako ha­
mulca w pra widłowym inwesto­
waniu. były szczególnie mocno 
wyeksponowane w referacie i dy­
skusji na II Plenum. Niedomaga­
nia na tym odcinku dały się też 
niejednokrotnie odczuć przy re­
alizacji poszczególnych zadań in­
westycyjnych w hucie. Dlatego 
też, zaradni-nie to. jako decydu­
jące dla prawidłowego przygoto­
wania inwestycyjnego do realiz-- 
cji, wzięto na pi-rw.zy plan kon­
kretnych posunięć organizacyj­
nych. Ponieważ dotyczy ono za­
równo biura projektów, genernl- 
nceo wykonawcy oraz służby In­
westycyjnej i eksploatacyjnej bu­
ty, zarządzeniem trzech dyrekto­
rów powołany został wspólny ze- 
s"6t do spraw uproszczenia do- 
knrientacji inwe-tyeyjnej.

Nal-ży wyrazić nadzieję, 
naszkicowane powyżej 
kierunki prac, podjętych 
wprowadzenia w życie uchwały 
It Plenum, przyczynią się w wi­
doczny sposób do efekts-wnego u- 
surawni-nia działalności inwesty­
cyjnej 
branie 
żadnej dyskusji
Glos), ale w Pionie DI toczy się 
jednak praca nad realizacją 
chwały II Plenum KC.

że 
główne 

dla I

w bucie. Wprawdzie 
otwarte. odbyło się 

(pi«ał o

d-

Mgr Jerzy Naleziński

Ośrodek społecznej pracy
rządzeniu krajem odbywa się po­
przez działalność tak zwanych in­
stytucji demokracji socjalistycz­
nej. Mamy w kraju wiele tych 
instytucji, przy czym w przed­
siębiorstwach przemysłowych 
"na ich formą jest Samorząd 
botniczv

Poza instytucją samorządu 
botniczego w większości przedsię­
biorstw przemysłowych — a w 
Hucie im. I-enina także — wystę­
puje instytucja demokracji socja­
listycznej szczególnego rodzaju. 
.Mam tu na myśli działającą w

głó- 
Ro-

ro-

I
I I

no to, wewnątrz którego znaj­
dował się człowiek. Został po­
chwycony i zgnieciony przez 
łopatki mieszadła.

Inny przykład. Na drodze w 
rejonie Zakładu Koksochemi­
cznego wydarzył się wypadek 
drogowy. Na motorowerze je­
chał pracownik DI huty, tech­
nik elektryk Alfred Łeśniow- 
ski. Z naprzeciwka -nadjecha­
ła wywrotka ZRH. Mimo, że 
było to-na skrzyżowaniu dróg, 
obaj kierowcy nie zachowali 
wymaganej ostrożności. Jecha­
li szybko, pewni siebie. “ 
gwałcili 
Nastąpiło zderzenie, 
r.iowski 
kich obrażeń, m. in. pęknięcia 
podstawy czaszki, uszkodzeń 

i
i
i

IPo- 
przepisy drogowe. 

A. Leś- 
doznał bardzo cięż-

klatki piersiowej, rany języ­
ka. Długi czas walczył ze 
śmiercią. Przy badaniu oko­
liczności wypadku wyszło na 
jaw, że znak drogowy o pier­
wszeństwie przejazdu, wyrwał 
ktoś z właściwego miejsca i 
postawił... przy drzwiach bu­
dynku. Dość chyba zaniedbań 
jak na jeden wypadek.

W Wydz. Wielkich Pieców 
mnożą się ostatnio oparzenia 
pracowników. Ulegli im: Sta­
nisław Domagała — II garo­
wy, Włodzimierz Mroczek — 
II garowy, Władysław Szy­
mański — III garowy. Dosło­
wnie w kilkudniowych odstę­
pach, niemalże w identycz­
nych okolicznościach. Nadep­
nięcie w korycie surówkowym 
na płynny metal. Rozprysk żu­
żla i poparzenie człowieka 
wskutek złego rozstawienia 
pracowników. Wybuch pło­
mienia gazowego wraz z krop­
lami żużla — poparzenie.

Wypadkom tym na pewno 
można było zapobiec! Zabrak­
ło jednak nadzoru i dobrej or­
ganizacji pracy. Zabrakło na­
pięcia uwagi przy pracy. 
Skutki są fatalne: ból, zwol­
nienia z pracy, straty.

JERZY DANEK

Wzrasta z każdym dniem ilośi Brygad Pracy Socjalistycznej, za­
tacza szerokie kręgi ta forma współzawodnictwa na wszystkie jed­
nostki 
tul. m. 
skicgo. 
godni u, 
rowpj z 
poprzedziły 
inrymi kier.
wydziahi dla pozostałych /ednostek huty, życząc jednocześnie dal­
szych sukcesów na polu zawodowym i w życiu, osobistym zebra­
nym licznie pracownikom. Za pracę społeczną wyróżniono dyplom«, 
mi mistrzów: F. Czyszczonia, s. Srokę, A. Zwolińskiego i W. Wło­
darczyka.

Na zdjęciu — fragment z uroczystości nadania tytułu Brygad Pra­
cy Socjalistycznej — dekoruje tow. A. Dałkowski. J. R.

huty. Ostatnio 9 hryg-d w-3 otrzymało ten zaszczytny ty- 
in. brygady mistrzów M. Zięby, J. Augustyna, T. ł.azanow- 
7. tym związana uroczystość ntWIa miejsce w ubiegłym ty- 
gdy przy czarnej kawie spotkała się załoga obróbki wió­
rki; went spclcczno-gcsnodarczym. Krótkie wystąpienia 

moment wręczania odznak i dyplomów. Między 
wydziału inż. O. Goluhicki podkreślił ważność pracy

naszym kombinacie od 1934 roku 
Zakładowy Komisję Rozjemczą, 
której głównym zadaniem jest 
rozpatrywanie sporów, jakie za­
istniały pomiędzy pracownikami 
Huty im. I.cnina a jej dyrekcją 
— na tle stosowania 
jętego prawa pracy.

szeroko po-

zglaszanych 
niewiele i z

Wprawdzie spraw 
do ZKR jest obecnie 
roku na rok ilość ich zmniejsza 
się, nie oznacza to jednak, aby 
pomniejszone mogło być przez to 
znaczenie i rola 7KR w organi­
zmie społecznym naszego kombi­
natu.

*
rjy pracach ZKR uczestniczy o- 
11 becnie ok. sa pracowników 

huty, w tym 14 osób od po­
czątku istnienia tej instytucji. 
Stosownie do odpowiedniej in­
strukcji CRZZ członków ZKR po 
połowie stanowią przedstawiciele 
organizacji związkowej i przed­
stawiciele dyrekcji kombinatu. Ma 
to zapewnić swoistą „równowa­
gę sil" c werandująca zarówno na­
leżytą obronę interesu pracowni­
ka jak i pracodawcy w przypad­
ku zaisLnienia między nimi sporu.

Stan osobowy ZKR jest znacz­
nie zróżnicowany — i to w od­
niesieniu do różnych kryteriów. 
Obok pracowników fizycznych — 
pracownicy umysłowi, obok bry­
gadzistów lub mistrzów — kierow­
nicy zespołów czy działów. Jedni 
bezpartyjni — drudzy partyjni. 
Część z nich pracuje w hucie S 
lat, część 10 — a bywają i tacy, 
którzy wykazują się zatrudnie­
niem w kombinacie nieomal od 
początku jego budowy. Bezpośre­
dnim miejscem pracy członków* 
ZKR są zarówno komórki funk­
cjonalne huty — jak i stanowiska 
wykonawcze w wydziałach pro­
dukcyjnych i usługowych HiL.

Ta społeczna, zawodowa i orga­
nizacyjna mozaika, jaką przed-

jesienne 
przeglądy społeczne

a 
kontrolę

Od połowy września trwają 
w naszej hucie przeglądy spo­
łeczne przypadające zawsze na 
jesień. Obie Rady, Robotnicza 
i Zakładowa HiL w swoich pio 
nach w wydziałach podjęły 
kontrolę realizacji wniosków 
z przeglądu wiosennego oraz z 
przeglądów poprzednich, 
przede wszystkim 
przygotowania huty do zimy. 
Badane są m. in. ogrzewanie 
pomieszczeń, wentylacja, zao­
patrzenie w odzież ochronną, 
oszklenie okien itd. Komisje 
wydziałowe, powołane dla 
przeglądu społecznego w hucie, 
mają zakończyć przeglądy w 
pierwszej dekadzie październi­
ka, a przoduje aktualnie w 
przeprowadzaniu kontroli 
P-62.

Ponieważ problem drugi po­
dlegający tej jesieni przeglą­
dowi należy do zakresu spraw 
interesujących szczególnie or­
ganizację związkową, więc 
przystąpienie do przeglądu 
poprzedziło spotkanie ze społe­
cznymi inspektorami pracy. Na 
odprawie tej zostały ustalone 
kierunki kontroli przygotowa­
nia do zimy w IliL. O wyni­
kach przeglądów napiszemy 
wkrótce. <ik) 

stawią skład osobowy ZKR. nie 
pozostaje bez wypływu na posta­
wę, reprezentowaną na forum Za­
kładowej Komisji Rozjemczej 
przez poszczególnych jej człon­
ków.

Przy rozpatrywaniu bowiem 
konkretnej sprawy, jaka została 
zgłoszona do ZKR, występują 
często pomiędzy członkami tak 
zwanego kompletu orzekającego 
znaczne różnice zapatrywań i po­
glądów. W rezultacie — podjęta 
przez komplet decyzja w for­
mie orzeczenia — jest wynikiem 
konfrontacji i starcia się niekie­
dy bardzo kontrowersyjnych wy­
powiedzi i opinii.

Pomijając bowiem odmienność 
a naw*et przeciwstawność zdań — 
jakie przy tak zróżnicowanym 
składzie osobowym ZKR są chy­
ba nie do uniknięcia — zasiada­
jący w kompletach orzekających 
ZKR pracownicy huty mają pew­
ną wspólną im cechę. Łączy ich 
mianowicie zamiłowanie do tego 
rodzaju działalności społecznej. 
Który zaś społecznik z prawdzi­
wego zdarzenia nie kieruje się 
wewnętrznym nakazem, zmusza­
jącym go, aby w każdym przy­
padku ustosunkował się do 
patrywanej sprawy rzetelnie 
sposób odpowiedzialny?

Większość członków ZKR 
siada ten nieodzowny atrybut — 
co umożliwia im orzekanie zaw­
sze na podstawie prawa i zasad 
prawidłowego porządku społecz­
nego. Stąd też wywodzą się de­
cyzje ZKR, w których zawarta 
jest i obrona słusznych interesów 
pracownika — jak i staranie o 
wykorzenienie tu i ówdzie wystę­
pujących nawyków lekceważące­
go czy niedbałego stosunku do 
pracy i mienia społecznego.

(Dokończenie nastąpi)

roz-
i w

Humor
w rysunkach 
L. Szaleckiego

nów do-— Takiemu to dobrze. 
stanie kitka dni zwolnienia lekar- 
skiepo...

— Pracować społecznie? A czy 
ja mam na to czas?
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Co będziemy budować 
na stadionie Hutnika?

W jednym z poprzednich nu­
merów „Głosu** informowaliśmy 
o zobowiązaniach podjętych przez 
załogi Biura Studiów i Projek­
tów Hunictwa .Biprostal" oraz 
Dyrekcji Inwestycji naszej huty 
— z okazji zbliżającej się 20 rocz­
nicy rozpoczęcia budowy kombi­
natu. Zobowiązania dotyczą o- 
pracowania — w czynie społecz­
nym — najpilniej potrzebnej do­
kumentacji rozbudowy stadionu 
Hutnika oraz inwestycyjnego 
przygotowania budowy. Dziś 
eheielibyśmy poinformować — co 
będzie budowane na stadionie 
przy alei Igolomskiej w najbliż­
szych latach.

Trzeba przede wszystkim pod­
kreślić, że tak jak do tej pory, 
znaczna część robót wykonywa­
na będzie w czynie społecznym 
pracowników Huty im. Lenina. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
tzw. robót niekubaturowych (a 
więc nie wymagających "wzno- 
S7.enia konstrukcji, murów itp.).

Plan czynów społecznych prze­
widuje wykonanie do końca bie­
żącego roku następujących robót: 
zniwelowanie skarpy przy bois­
kach do gier małych, budowa

Dubel w meczu z Fablokiem
W meczu o mistrzostwo II ligi 

piłki ręcznej mężczyzn zespól 
Hutnika wygrał z prowadzącym 
do tej pory w tabeli Fablokiem 
z Chrzanowa 24:12 (11:3). Po paru 
minutach mniej więcej wyrów­
nanej gry Hutnik uzyskał prze­
wagę. którą z upływem czasu 
zwiększał coraz bardziej. Po zmia­
nie różnica bramek nie rosła już 
tak gwałtownie, ale 1 w tym o- 
kresie gospodarze celniej i wię­
cej strzelali.

W zespole zwycięzców obok ru- 
tynow-anych starszych kolegów u- 
dany debiut ma do odnotowania 
junior Lewko. Bramki dla Hut­
nika strzelili: Sojka, Łoziński, 
Grochal. Marć i Lewko po 4, 
Hańdziuk 2, Rusiński i Słomka 
po jednej.

W tym tygodniu czeka drużynę 
Hutnika wyjazd na Śląsk. IV so­
botę 4 bm. gi-atf będzie W Cho­
rzowie z AKS-em a w niedzielę 
5 bm. z GKS Grunwald w Ha­
lembie. O Ile w pierwszym spot­
kaniu, z zajmującym ostatnie

Siatkarze przed sezonem
Siatkarze Hutnika intensywnie 

przygotowują się do nadchodzą­
cego sezonu. Przygotowania te 
rozpoczęli obozem w Zakopanem 
w pierwszej- połowie sierpnia. 
Później grali międzynarodowe 
spotkania w Odessie, wygrywając 
tam — po raz pierwszy! — z Bu- 
rewiestnikiem 3:2. Obecnie trenu­
ją systematycznie 5 razy w ty­
godniu u siebie.

W październiku czekają ich 
dwa turnieje: o puchar CRZZ i 
o Stalowy Puchar Nowej Huty. 
Właśnie wczoraj w Andrychowie 
rozpoczął się półfinał rozgrywek 
o puchar CRZZ. Startują w nim 
siatkarze Hutnika, I-lIgowa Stal 
Mielec, Beskid Andrychów i Skó­
rzani Skarżysko. Dwa spośród 
tych zespołów kwalifikują się do 
finału, który odbędzie się w 
dniach 22—26 bm. równią» w An­
drychowie. Wierzymy, że w tej 
dwójce będzie Hutnik — obrońca 
pucharu CRZZ.

Rozgrywki o. Stalowy Puchar 
Nowej Huty — w obsadzie mię­
dzynarodowej — oglądać będzie­
my w I>’i Wandy w dniach 17— 
19 bm. oprócz gospodarzy udział 
w turnieju wezmą: Burewiestnik 
Mińsk (ZSRR), Rożen Czepelare
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Nie tylko obiekty przemysłowe
Działalność służby inwestycyjnej 

Huty im. Lenina nie ogranicza się 
do znanych nam obiektów 1 wiel­
kich kompleksów przemysłowych 
o charakterze hutniczym. Tym 
tematom, do których należy zali­
czyć budowę kompleksu wielkie­
go pieca nr 5, względnie walcowni 
slabtng poświęcone były na ła­
mach „Głosu Nowej Huty" licz­
ne artykuły. Ostatnio natomiast 
cykl artykułów zapoznał czytelni­
ków w sposób bardzo obszerny z 
budową walcowni taśm 710 oraz 
występującymi w tym procesie 
inwestycyjnymi kłopotami.

Warto jednak również zapoznać 
czytelników z inwestycjami prze­
znaczonymi dla ludności okolicz­
nych wsi 1 osiedli a dotyczących 
odwodnień terenów rolniczych po 
południowej stronie kombinatu. 
Temu ostatniemu tematowi o cha­
rakterze wyraźnie społecznym o- 
raz objętemu szczególną troską 
ze strony organizacji partyjnych 

boisk treningowych do gier ma­
łych (siatkówka, koszykówka, pił­
ka ręczna), wykonanie rozbiegu 
do rzutni oszczepem oraz rzutni 
do dysku i kuli, zabudowa skar­
py z miejscami siedzącymi przy 
boisku do piłki ręcznej, budowa 
drogi dojazdowej do boisk gier 
małych, budowa drogi asfaltowej 
przy lodowisku, wykonanie o- 
grodzenla pomiędzy przepompo­
wnią gazu i barakami sekcji pił­
karskiej. zazielenienie terenu od 
południowej strony treningowych 
boisk piłkarskich, uporządkowanie 
i zazielenienie terenu między 
halą sportową a boiskiem głów­
nym

Równie obszerny program czy­
nów społecznych opracowano na 
lata 1970—71. Na ten okres plano­
wana jest: budowa drogi dojaz­
dowej potni- halą sportową a 
szatnią sekcji piłkarskiej, upo­
rządkowanie i uformowanie nasy­
pu boiska głównego od strony 
hali sportowej, przesunięcie <- 
grodzenia boiska lekkoatletycz­
nego 1 ogrodzenia wzdłuż prze­
pompowni gazu, zazielenienie te­
renu w miejscu projektowanych 
6 boisk do siatkówki obok hali 

miejsce w tabeli AKS-em. Hutnik 
występuje w roli faworyta, o ty­
le wynik moczu z Grunwaldom 
jest sprawą otwartą. Remis .byłby 
już sukcesem gość!.
A oto aktualna tabela:
1. MKS Tarnów 5 8 111—34
2. Hutnik 5 8 105-91
3. AZS Kraków 5 7 108-73
4. Fa blok 5 7 83—90
5. Ruch Radź. 3 6 64-41
6. Grunwald 5 6 97—91
7. GKS Katowice 3 4 83-41
8. Lutlir.ianka 3 4 58—i0
9. Orzeł 5 2 76—93

10. Zwierzyniecki 5 2 83—88
11. LZS Nowosiel. 5 0 76—113
12. AKS Chorzów 5 0 88-113

Pozostałe zespoły Hutnika nie 
odniosły, niestety, sukcesów w 
ubiegłym tygodniu. Hutnik Ib zre­
misował w meczu o mistrzostwo 
klasy A z Dalinem Myślenice 
26-.2S, juniorzy przegrali z. MKS 
MDK Tarnów 14:36. a juniorki 
przegrały również z MKS MDK 
Tarnów 8:27.

(Bułgaria) oraz beniaminek na­
szej I ligi Płomień Sosnowiec — 
Milowice.

w listopadzie czekają siatkarzy 
eliminacje o pozostanie w I li­
dze. Ekstra klasa zostanie bo­
wiem zmniejszona z 12 do 8 ze­
społów. Całą dwunastkę podzie­
lono na dwie grupy po 6 zespo­
łów, które spotkają się ze sobą 
w dwu turniejach rozgrywanych 
systemem „każdy z każdym”. 
Cztery pierwsze drużyny z każ­
dej grupy pozostaną w pierwszej 
lidze a po dwie — będą zmuszo­
ne grać na „drugim froncie”.

-----•-----
CHCESZ ZOSTĆ 

ŻEGLARZEM?
Jeśli tak, to zgłoś się w Od­

dziale PTTK Nowa Huta, który 
organizuje kurs na stopień że­
glarza. Zapisy przyjmuje i Infor­
macji udziela Biuro Oddziału 
PTTK — Nowa Huta, Centrum B 
bl. 8 teł. 409-52.

—•— 
DZIĘKUJEMY

kolarzom Hutnika za pozdro­
wienia z wyścigu w CSRS.

inwestora tj. Rejonu Inwestycji E- 
r.ergetycznych 1-5 1 wykonawcy 
robót tj. ZRI — chcialbym po­
święcić nieco uwagi.

Chodzi tu o realizację inwesty­
cji zmierzających do zabezpiecze­
nia osiedli mieszkalnych Pleszów- 
Kujawy i Mogiła przed wodami 
przemysłowymi pochodzącymi w 
pewnym sensie z „produkcji*' 
kombinatu HiL. W ramach w/w 
zamierzeń inwestycyjnych znajdo­
wały względnie znajdują się w to. 
ku realizacji następujące obiekty: 
odwodnienie wsi Mogiła, odwod­
nienie terenu przy składowisku 
popiołu i szlamu, terenu przy hał­
dzie żużla wielkopiecowego oraz 
doprowadzenie rurociągu wody 
pitnej do osiedla Pleszów-Kujawy. 
Wartość ogólna tych inwestycji 
jest dość znaczna i wynosi 18 min.

Do tej pory plan zamierzeń in­
westycyjnych zrealizowano w peł­
ni. w zakresie odwodnienia wsi 
Mogiła oraz doprowadzenia kilku­

sportowej, zazielenienie trenin­
gowego boiska lekkoatletycznego 
o-az terenu boisk obok szatni 
piłkarskiej, wykonanie miejsc 
siedzących na wirażach stadionu 
głównego, zbudowanie ósmego 
toru bieżni lekkoatletycznej na 
stadionie głównym, zbudowanie 
prowizorycznej szatni dla zespołu 
treningowych boisk piłkarskich.

Jak już wspomnieliśmy, poza 
czynami społecznymi kontynuo­
wana będzie rozbudowa stadionu 
Hutnika prowadzona w ramach 
normalnej działalności inwesty­
cyjnej. Oprócz budowanej obec­
nie hali sportowej, wstępnie o- 
pracowany program na lata 1971 
—75 przewiduje budowę małej 
płyty sztucznego lodowiska, o- 
świetlenie głównego boiska, bu­
dowę krytego kąpieliska wraz z 
zapleczem (niezależnie od małego 
basenu szkoleniowego, który o- 
trzymamy w haii sportowej), roz­
budowę głównego boiska w sen- j 
sie powiększenia widowni i wre­
szcie bardzo trudną i kosztowną • 
inwestycję jaką będzie hala — j 
wraz z widownią — nad sztucz- ; 
nym lodowiskiem.

Ta ostatnia grupa obiektów j 
sportowych którą planuje się bu­
dować normalnym systemem zle­
ceń inwestycyjnych — to wszy­
stko inwestycje trudne i koszto­
wne. Na razie na ich budowę nie 
ma pieniędzy. Ale potrzeby takie 
są. I chyba słusznie, że działacze 
sportowi oraz ludzie, którzy in­
westycjami zajmują się zawodo­
wo — już o tym myślą i budowę 
tych bardzo potrzebnych obiek­
tów sportowych wstępnie przy­
gotowują.

BOKSERZY PRZEGRALI...
Pięściarze Hutnika przegrali w 

meczu o mistrzostwo I ligi z 
Gwardią w Łodzi 6:14. Przegrali 
bo — Jak mówi zaslępca kierow­
nika sekcji Janusz Szwertner — 
.drużyna nasza w obecnym ze­

stawieniu reprezentuje taki po­
ziom, że musimy się przyzwycza­
ić do przegranych w wielu me­
czach wyjazdowych".

Co można powiedzieć o meczu? 
Po kolei. W muszej Gawłowski 
zaczął bardzo ładnie, prowadził 
na punkty ale w drugiej rundzie 
trafiony został silnym ciosem i 
przegrał przez nokaut. W kogu­
ciej debiutujący w I drużynie 
Hutnika Bugaj zmierzył się z 
mistrzem Polski Karde.siem, wal­
czył jak długo mógł 1 przegrał w 
III rundzie w wyniku przewagi 
przeciwnika. W piórkowej Bu­
rakowski boksował poniżej swych 
możliwości i tylko zremisował z 
Kopciem. Monica w lekkiej i Ro­
gala w pólśredniej przegrali ale 
zasłużyli na uznanie, gdyż ich 
watki uznane zostały za najlvp- 
sze pojedynki wieczoru. Słowa­
kiewicz w I rundzie uzy-kał wy­
raźną przewagę nad Misiakiem, 
w II pojedynek był Już wyrów­
nany a w trzeciej lepszy był 
„gwardzista". Pięściarz Hutnika 
nie wytrzymał walki kondycyj­
nie. Sporo emocji było podczas 
walki „ciężkich". W pierwszej 
rundzie kryzys przeżywał Biel, w 
drugiej było na odwrót. Tu sę­
dzia ringowy się nie popisał. Za­
miast liczyć Filipiaka udziela! 
napomnień (za problematyczne 
przewinienia) Bielowi. W trzpclej 
rundzie zdyskwalifikował pięścia­
rza Hutnika, który miał w tym 
okresie wyraźną przewagę.

-----•-----
TENIS STOŁOWY

Już po raz trzeci z rzędu zespół 
Hutnika uzyskał identyczne re­
zultaty w meczach ó mistrzostwo 
I ligi tenisa stołowego z druży­
nami okręgu rzeszowskiego. 
Przegrał ze Stalą Stalowa Wola 
5:6 i wygrał z Karpatami Krosno 
6:4.

W spotkaniach o mistrzostwo 
ligi okręgowej Hutnik Ib wygra! 
ze Skawinką i l.ącznością Kra­
ków 6:3.

W dwu następujących po sobie 
kolejkach mistrzostw I ligi ze­
spół Hutnika wystąpi aż 4 razy 
w własnej sali. Wczoraj (piątek 
3 października) nowohupianie 
grali z AZS Gliwice, w niedzielę 
5 bm. o godz. 11.00 grać będą z 
HOW-em Rybnik.

kilometrowego rurociągu wody 
pitnej do wsi Pleszow-Kujawy. 
Pozostałe budowy są bardzo za­
awansowane 1 winny być zakoń­
czone w roku bieżącym.

Potrzeba szybkiej realizacji tych 
Inwestycji wynika z konieczności 
naprawienia szkód więżących się 
z produkcją kombinatu IliL. Spo­
łeczny charakter tej sprawy nie 
wymaga uzasadnienia, gdyż reali­
zacja tych inwstycji ma na celu 
poprawienie warunków rolnych o- 
siedli mieszkalnych poprzez zabez­
pieczenie tych terenów przed 
podtapianiem odnośnych gospo­
darstw rolnych i zanieczyszczenia­
mi ujęć wody pitnej.

Dla pełnej realizacji uchwale nr 
31/453/68 z dnia 25. XI. 1968 Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krako­
wa związanej z regulacją stosun­
ków wodnych na podtapianych te­
renach w Nowej Hucie, organiza­
cje partyjne inwestora, 1-5 oraz 
wykonawcy ZRI — w rama h 
przyjętego planu współpracy — ze 
szczególną troską czuwają nad 
właściwym postępem robót.

Mgr. inż. JERZY WCISŁO

III Igrzyska Sportowe 
Hoteli

Zakończone zostały dwie ostat­
nie konkurencje wchodzące w 
skład III Igrzysk Sportowych mie­
szkańców Hoteli Hutniczych.

Podnoszenie ciężarka rozegrane 
zostało w konkurencji indywidu­
alnej i drużynowej. Brało w- nim 
udział 2870 mieszkańców hoteli. 
Drużynowo I miejsce zajęli miesz­
kańcy hotelu nr 40, II — drużyna 
z hotelu nr 4, a 111 — z hotelu 
nr 2.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał się kol. Leopold Dominikie- 
wicz, który — ci -.rek o wadze 
17,5 kg. podniósł ¡88 razy. II miej­
sce zajął kol. Andrzej Delart, a 
III — kol. Jasiński z. hotelu nr 4.

Dwubój. W skład dwulioju

25 lat Ligi Obrony Kraju

Oficerowie rezerwy w akcji...
„GOTOW do OBRONY” — to 

kryptonim Nocnych Zawodów Pa- 
u«/lovtych zorganizowanych po 
raz pierwszy w ubiegłą sobotę na 
byłym lotniska w Czyżynach — 
przez Zarząd Fabryczny LOK Hu­
ty im. Lei.ina.

Zawody zekranizowane zostały 
w związku z 30 rocznicą wy bu­
ch u II wojny światowej i dla ucz­
czenia 25-lecia Ligi Obrony Kra­
ju oraz zbliżającego się Dnia Lu­
dowego Wojska Polskiego.

W zawodach startowały 3-osobo- 
we patrole, których dowódcą był 
zawsze oficer rezerwy. Obowi; £- 
kowo w składzie każdego patrolu 
brał udział „przedpoborowy”. Tak 
przygotowane patrole odbyły w 
godzinach popołudniowych strze­
lanie z broni małokalibrowej do 
tarcz sportowych. To zadanie z 
najlepszym wynikiem wykunaf pa­
trol porucznika Tadeusza Chmie­
lewskiego z Klubu Łączności, któ­
ry w ostatecznej klasyfikacji za­
jął u miejsce.

Z chwilą nadejścia zmroku pa­
trole wystartowały na trasę, wy­
konując ni. iu. takie zadania o- 
broune jak: nu: granatem do 
trauszei npla, udzielanie pierwszej 
pomocy rannemu dowódcy patro­
lu i wyniesienie go z terenu ska­
żonego środkami chemicznymi, 
zrzuconymi przez „wroga”. Po­
nadto patrole pokonywały pewne 
odcinki marszruty zawodów 
dług otrzymywanego 
prowadząc równocześnie 
obserwację terenu.

Wszystkie te zadania 
w najkrótszym czasie patrol ppor. 
Mieczysława Szczerka z ZK/K-8, 
zajmując* jednak dopiero IV miej­
sce w łącznej punktacji.

Ostatnim zadaniem, było strze-

we- 
azymutu, 
dokładną

wykonał

Ze zlotu turystycznego stalowników

W Górach Świętokrzyskich
Piękna była sceneria tegorocznego zlotu tu­

rystycznego naszych stalowników. W 
dniach rajdu tj. 27 i 28 września wystąpiła 

w całej swej krasie „złota polska jesień". Wy­
brano atrakcyjny region Gór Świętokrzy­
skich, łącząc miłe z pożytecznym: wypoczynek 
na świeżym powietrzu i krajoznawstwo z za­
znajomieniem się z historią starożytnego hu­
tnictwa. Rzecz dla stalowników ważna.

Rozśpiewane autobusy! Z każdego z nich 
dobiegają dźwięki piosenek. Wesołe bractwo, 
przybrane w dodatku w fantazyjne pomarań­
czowe chusty. Sprawozdawca „Głosu" jest go. 
ściem stalowników z Konwertorowej. Jedzie- 
my przez Kielce do Słupi Nowej, gdzie meta 
trasy. Humory doskonałe. Szybko uciekają 
kilometry, a czas nie dłuży się nikomu. To m. 
in. zasługa świetnego zespołu akordeonistów 
na czele z W. Kowalskim — instruktorem mu­
zyki z ZDK HdL.

W Słupi Nowej, u stóp Łysej Góry, mamy 
przygotowane noclegi w campingu PTTK. Ko­
lorowe chatki witają gości z Nowej Huty 
żartobliwymi nazwami: „lisia nora", „dziu­
pla", „baba-jaga". Zostawiamy swe rzeczy i 
za chwilę wyruszamy na spotkanie ze stalow- 
nikami z Martenowskiej. którzy zakwatero­
wani zestali w Bodzentynie.

Ruiny starego, średniowiecznego zamczyska 
(b. siedziba biskupa Bodzenty) .w zapadają­
cym szybko zmroku stwarzają niezwykły na­
strój. Młodzi krzątają się przy przygotowaniu 
ogniska, zakładają aparaturę radiową. A jed­
nocześnie panie dbają o zaprowiantowanie ca­
łej gromady: szykują kiełbasę do pieczenia na 
rożnie, bułki. Za chwilę potężny ogień wy­
strzela w górę. Rozlega się piosenka „Płonie 
ognisko w lesie”. Wokół ogniska gromadzą się 
stalownicy z Martenowskiej i Konwerterowej. 
Są wśród nich szefowie Konwertorowej inży­
nierowie Jerzy Grzyb i l.eopoid Kurdziel. U- 
czestnicy zlotu śpiewają, tańczą. Bawią się 
doskonale.

IV Zlot stalownikówi w Bodzentynie należy 
do udanych imprez turystycznych. W ub. roku 
odbywał się w Korbielowie, a więc jak widać 
nie powtarza się tras, za każdym razem inny 
zakątek kraju, inna sceneria turystycznego 
randez-vous. Nie było przemówień, ani ofi­
cjalnych powitań. Odrazu zaczęła się zaba­
wa. Trzeba przyznać, że stalownicy wykazali 
nielada inwencję. Ci z Konwertorowej przy­
gotowali interesującą zgaduj-zgadulę z nagro­
dami. Jej temat — starożytne hutnictwo. Ci 
zaś z Martenowskiej, wystąpili z porcją dow­

cipów, satyry i wierszy. Były duże brawa ze­
branych i doping dla „zawodników*". Zgaduj- 
zgadulę wygrali Jan Skuza i Irena Magdziarz; 
dobrze orientowali się w* historii Ziemi Kie­
leckiej, a zwłaszcza w pradziejach tutejszego 
przemysłu hutniczego.

Nie potrzeba dodawać, że nastrój był przy 
ognisku bardzo miły. Kiełbasa z rożna sma­
kowała jak rarytas. Zabawa przebiegała w u- 
roczej scenerii ogniska wydobywającego z 
mroku tajemnicze ruiny starego zamczyska.

drugim dniu zlotu zwiedzaliśmy muzeum sta­
rożytnego hutnictwa w Słupi Nowej. Ekspo­
zycja bardzo ciekawa. Najwięcej zainteresowa­

nia wzbudziły wybudowane na łące obok muzeum... 
piece hutnicze sprzed tysiąca lat. Wykonano je na 
obraz i podobieństwo autentycznych pierwowzorów, 
których setki, a może nawet tysiące pokrywały 
ongiś tę ziemię (świadczą o tym liczne wykopaliska 
aicheo.ogiczne). Korpus takiego „wielkiego pieca” 
wykonany jest z gliny zmieszanej ze słomą. Wew­
nątrz ułożone są warstwami — węgiel drzewny ora2 
ruda żelazna. Dmuch do pieca doprowadzają dwa 
potężne miechy (Łakie jakich używali kiedyś ko­
wale). Nie dawno odbyły się w Słupi Nowej poka­
zy, które ściągnęły tysięczne tłumy. „Hutnicy’ 
stosując narzędzia pracy swych przodków sprzed 
wielu stuleci, nie zawiedli. Wyprodukowali surów­
kę żelazną...

Byliśmy następnie na szczycie Łysej Góry, 
zwiedziliśmy zabudowania b. klasztoru, mie­
szczącego w swych murach przed wojną naj­
cięższe więzienie. Tutaj — jak głosi pamiątko­
wa tablica — więzieni byli najlepsi synowie 
narodu polskiego — komuniści, członkowie 
KPP. Tutaj też bestialsko wymordowali hi­
tlerowcy ok. 20 tys. radzieckich jeńców wo­
jennych. Oglądaliśmy podziemia kaplicy O- 
leśnickich. w których mieszczą się trumny ze 
zwłokami Jeremiego Wiśniowieckiego, zakon­
ników i powstańca z 1863 r. Zmumifikowa­
ne zwłoki oparły się w jakiś sposób czasowi.

alszym etapem rajdu było Busko Zdrój, 
z jego pięknym parkiem i doskonale wy­
posażonym zakładem przyrodolecznictwa.

A na koniec interesującej wycieczki zawitaliś­
my do starego grodu Wiślan, do Wiślicy. Po 
pełnej zabytków starej kolegiacie oprowadza­
ła nas rozkochana w swoim mieście nauczy­
cielka p. Irmina Sokołowska. Takich prze­
wodników można tylko serdecznie pogratu­
lować Wiślicy! Opowieść o zwiedzanych za­
bytkach tchnęła wprost żarliwością i pa'rio- 
tyzmem oraz dumą z historycznej przeszłości 
miasta, dziś niestety maleńkiego i co tu mó­
wić wspominającego dawną świetność.

Organizatorzy zlotu, a wymienię tylko tych z 
Konwertorowej, wnieśli duży wkład pracy, aby 
przygotować i uatrakcyjnić wycieczkę współtowa- 
lzyszoin pracy. Wyróżniła się Komisja na czele 
z Celiną Noszczyńską, Zofią Gac i Stanisławą Ku­
siak, wyróżniła sią młodzież ZMS, klóra wzięła na 
siebie trud przygotowania aparatury elektrycznej 
i występów. (jd)

wchodziło strzelanie z wiatrówki 
1 rzut granatem. Drużyna składa­
ła się z dwu zawodników: pra­
cownika W-»4 1 członka samorzą­
du hotelowego. W wyniku rozgry­
wek I miejsce zajęła drużyna z 
hotelu nr 23, startująca w skła­
dzie: Piotr Maciaszek I Marian
Cieślik. II miejsce zajęła drużyna 
z hotelu nr 31. w składzie: Krys­
tyna Młynarczyk 1 Stanisław Wo­
lak. a III — drużyna z. hotelu nr 
4: Józef Gnutck, Stanisław Opac­
ki.

*
Dnia 13. 10. br. rozpoczynają się 

rozgrywki II ligi piłki siatkowej 
w ramach spartakiady kombina­
tu. Nowopowstałe Ogniska pro­
szone są o zgłoszenie swego u*
działu do dnia 9. 18 br. do biura 
TKKF ZMS. W. K.

z 
pozycji klęczącej w niezwykłej o- 
prawie wybuchów petard oraz 
róinokulorowych rakiet świetl­
nych.

W nocnym strzelaniu maksy­
malną ilość punktów zdobyły Pa' 
trele z P-C-ł — per. Jana Grójca i 
ZKH — poi*. Tadeusza Olku»kiego.

I miejsce w zawodach zajął pa­
trol nr 4 w składzie: por. Jan

Jrtii Piętak, Marek Jasiń­
ski, uzyskując 174 punkty.

II miejsce — patrol nr 9: por. 
Tadeusz Chmielewski, 
lida Białuta,

lanie nocne do figur bojowycli

Maksy nii- 
Janusz Bogdański, 

lud pkt.), a III miejsce — patrol nr 
i: por. Tadeusz Olkuski, Józef 
Walendzik i Józef Firlej (163 pkt.).

Celem takiego doboru zadań i 
Składu osobowego patroli była i 
jest potrzeba stałego umacniania 
gotowości załogi koiuhiuaiu do 
powszechnej obronności. Kuwuu* 
tześnie zawody te stanowiły* jeden 
z elementów przygotowania mło­
dzieży przedpoborowej do trudów 
służby wojskowej.

Cel ten został w pełni osiągnię­
ty, dzięki właściwej postawie 
startujących i ambitnej rywaliza­
cji o zwycięstwo w zawodach.

Za społeczną postawę i zaanga­
żowanie w Sprawne przeprowadze­
nie zawodów należą się słowa uz­
nania całemu aktywowi LOK W, a 
szczególnie kol. kol. Ryszardowi 
Krasowskiemu, Janowi Kor baso­
wi, Halinie We.s, Aiffedówi Gło- 
wiakowi oraz por. Kazimierzowi 
Pilchowi. Serdeczne słowa podzię­
kowania kierownictwo 
składa jednostce 
24X2 za zabezpieczenie środków po­
zoracji i powioc ’w przeprowadze­
niu zawodów.

zawodów 
wojskowej nr

K. NOWAK

SZACHISTA HUTNIKA
ZBIGNIEW NAGROCKI 

MISTRZEM POLSKI 
JUNIORÓW

W zakończonych ostatnio w 
Warszawie szachowych mi­
strzostwach Polski w kategorii 
juniorów, wielki sukces od­
niósł reprezentant Hutnika 
Zbigniew Nagrocki, który za­
jął I miejsce i zdobył tytuł 
mistrza Polski.

Gratulujemy! (wb)
lir* ■rw*44llll

Dwie książeczki 
mieszkaniowe ufundowali 

kolejarze
Dwie książeczki mieszkaniowe z 

wkładem po 7.200 zł ufundowali 
pracownicy W’-713 pionu Transpor­
tu Kolejowego. Zostaną one wrę­
czone Marioice i Robertowi Ja­
błońskim, dzieciom tragicznie 
zmarłego na skutek wypadku przy 
pracy współtowarzysza kolejarzy 
— w czwsrek, 9 października w O- 
giiisku Młodych.

Zakładowa Wydziału Prze- 
Wielkie Piece serdecznie

Rada 
wozów 
dziękuje fundatorom i prosi o li­
czny udział w czwartkowej impre­
zie. BR

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

UKŁON P-51 
DLA WYDZIAŁU 

KOLEJOWEGO
Załoga Wydziału Wlewnic 

P-51 składa serdeczne podzię­
kowanie pracownikom Tran­
sportu Kolejowego HiL za do­
starczanie wagonów — w bar­
dzo trudnym dla Wydziału 
Wlewnic okresie — do przewo­
zu eksportowych wyrobów 
przeznaczonych dla Huty Kre- 
mikowce w Bułgarii.

Szczególnie serdeczne słowa 
podzięki kierują pod adresem 
kier. Wydziału TK inż. W. 
SZCZEPAŃSKIEGO za odpo­
wiednie wyposażenie wagonów 
przeznaczonych do wysyłki o- 
sprzętu stalowniczego do Buł­
garii. co umożliwiło Wydziało­
wi Wlewnic wykonanie plano­
wych zadań i wywiązanie się 
ze zobowiązań wobec zagrani­
cznych kontrałicntów.
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Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej w ZMS

Czym mierzyć 
aktywność?

Przy długim stole sali kon­
ferencyjnej siedzi kilkanaście 
osób. Prawie same dziewczęta. 
Po wystąpieniu przewodniczą­
cej — milczenie. Potem głos 
zabiera przedstawiciel instan­
cji wyższej. Mówi o za małej 
aktywności, o niesystematycz­
nych zebraniach. To obrazek 
z zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego ZMS.

Są w kombinacie koła ZMS, 
których działalność znajdowa­
ła swe odbicie na łamach pra­
sy. Pisano o sukcesach pro­
dukcyjnych, o rekomendacjach 
do partii, zobowiązaniach li­
czonych w tysiące i setki ty­
sięcy złotych.

Są takie kola jak to. Należą 
do niego urzędniczki. Młode 
dziewczyny, które wypełniają 
stosy formularzy, piszą pisma 
itd. Czyn produkcyjny? Co 
mają zrobić te dziewczęta? W 
wielkim organizmie kombina­
tu ich praca stanowi margines. 
Mówi się o stali, blachach i 
slabach. Kto będzie opiewał 
ich trud, jakże daleki od ro­
mantyzmu wielkiego przemy­
słu. A przecież jest to praca 
niezbędna, by można było to­
pić rudę na surówkę i stal.

W zebraniu uczestniczy 
przedstawiciel ZZ ZMS i or­
ganizacji partyjnej. Proponu­
ją zwiększenie udziału koła w 
Olimpiadzie Kulturalnej, w
□□□□□□□□□□□ooDnnmonnnnnaDociaooaaDaaaaooDonoDOOocinooonDn 

Spotkanie z funkcjonariuszami MO

Przede wszystkim profilaktyka
Któż z nas nie zna z co- 

dzieccego żyda? tzw. scen ro­
dzinnych, zaczepek pijanych 
wyrostków, orgii pijackich z 
okazji imienin i innych „uro­
czystości" rodzinnych, zakłó­
cających spokój rce tylko naj­
bliższych sąsiadów, niszczenia 
mienia publicznego, kradzieży 
itp. O tych właśnie zaigadnńe- 
niach. będących Chlebem po­
wszednim w pracy milicji, 
mówił na spotkaniu z przed­
stawicielami załogi Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta mjr Zyg­
munt Ciszewski.

Na polu walki z przestęp­
czością milicja nowohucka 
może poszczycić się dużymi o- 
siagnięciacni. Jeżeli w roku 
1961 wykrywano ck. 55 proc, 
przestępstw’, to obecnie już 
prawie 80 proc., winnych po­
nosi zasłużoną kaTę. Postęp 
jest o tyle imponujący, jako 
że na przestrzeni ostatnich 
dziesięciu lat nie zwiększył się 
stan liczebny funkcjonariuszy 
MO. podczas gdy liczba lud­
ności wzrosła o 60 tysięcy. 
Niemała w tym zasługa same­
go społeczeństwa, które czyn-
/ W¥W¥W>

LOK-owskie zawody w dzielnicy

lecia powstania Ligi Obrony Kraju rozebraneZ okazji XX Jęcia Nowej Huty oraz XXV lecia powstania I.igi Obrony Kraju rozegrane 
zostały I Dzielnicowe Zawody Strzeleckie LOK aktywu kierowniczego i społeczno-politycz­
nego zakładów pracy Nowej Hoty. Dla zwycięskiej drużyny ufundowany został puchar 
prz.chodni przewodniczącego Dzielnicowej Rady Narodowej.

W wyniku przeprowadzonych rozgrywek indywidualnych i drużynowych przedstawicieli 
ośmiu zakładów pracy — I miejsce w strzelaniu z broni bojowej i sportowej zajęła druży­
na Instalu N. H., TI NPTB. HI Inst. Materiałów Wiążąeych Budownictwa. IV PBM NH. 
w kor.kurenciach indywidualnych w strzelaniu z pistoletu wojskowego I miejsce zajął 
dyrektor PBM NH Kazimierz Morawski, z pistoletu dowolnego Henryk Stawiarz z NPTB 
i KBKS Zdzisław Konik z Instalu. •
.Na zdjęciach: moment składania raportu o gotowości drużyn do zawodów przez kpt. Ma­

gierę prezesowi Żarz. Dziełn. LOK K. Morawskiemu oraz zawodnicy na linii ognia.
Tekst i foto J. Pejot

Spartakiadzie. Padają wnioski 
w sprawie szkolenia. Nieśmia­
ło wspomina się. że ZMS. że 
to koło nie było reprezentowa­
ne w kolektywie działu. Bo 
istniała rozbieżność między 
schematem organizacyjnym 
huty i organizacji. W zebra­
niu nie uczestniczy nikt z kie­
rownictwa działów, w których 
pracowało koło. Widać jeden 
i drugi kierownik liczył na 
swego kolegę. Więc podzielono 
te dwadzieścia osób na dwa 
koła, żeby łatwiej dotrzeć do 
kierownictwa. Może teraz 
znajdzie się miejsce dla przed­
stawiciela młodzieży w 
lektywie. Bo biurokracja ma 
swoje zasady. Społeczne dzia­
łanie. wychowanie młodzieży, 
o którym tak dużo mówiono 
ostatnio — to ważne. Ale stru­
ktura organizacyjna działów 
przede wszystkim. Po co w ko­
lektywne DO-3 lub PZ mają 
być młodzi z innego działu. 
Tak jakby sprawy młodych nie 
były ważne.

A przecież są takie sprawy. 
Dziewczyna pracuje na naj­
niższej w dziale stawce. A 
przecież pracuje dłużej niż te, 
które od razu otrzymały wyż­
sze pensje. Wykonuje taką sa­
mą, a może nawet trudniejszą 
pracę. Tylko miała pecha. 
Kiedy podejmowała pracę, o- 
bowiązywały inne stawki. 
Dziś, obowiązują i _ , . .
co jednak przeszeregowywać? i kierują działalnością kultu-

!

nie pomaga w wykrywaniu 
winnyćh IfsrUSż&nTa^pftrrąaJttf 
publicznego. Drugim czynni­
kiem jest stałe szkolenie sa­
mych funkcjonariuszy. Nie­
mniej problem dodatkowych 
etatów pO7«-taje nadal otwar­
ty. szczególnie w obsadzeń hi 
nowych cwie-Mi przez tzw. 
dzielnicowych. Norma mówi o 
jednym dzieln-icowym na 5 
tysięcy ludetości, podczas gdy 
w Nowej Hucie przypada 14 
tysięcy (dwa osiedla).

Problemem samym w sobie 
jeet praekrój wiekowy ludz-. 
którzy webodzą w kolizję z 
prawem. Okazuje się. iż w 
ubiegłym roku 48 proc, wszy­
stkich przestępstw popełnili 
nieletni i młodociani, tj. lu­
dzie w wieku od 10 do 21 lat 
Co gorsze — w br. no‘uje się 
wmoyt prz?«tęr>stw dokona­
nych przez tę kategorię oby­
wateli. Procent ten winien być 
sygrałem alarmowym nie tyl­
ko dla nadzorów aie 
racji młodz:e?ow>-ch 
nycłi. które winny 
mWżym gedziwsze 
rozrywki, szczególnie w obrę­
bie osiedli. Jest to o tyle waź-

i organ-i- 
i społecz- 
Ftworzy* 
warunki

Dyskusja na zebraniu koła 
rozwinęła się jakoś poza czę­
ścią oficjalną. Okazuje się. że 
problemów jest sporo. Ze i nie 
było tak najgorzej z pracą. 
Tyle, że wtłoczenie zaintereso­
wań tych dziewcząt w pro­
gram tych dosłownie produk­
cyjnych organizacji nie było 
najszczęśliwsze. Ale stosun­
ki międzyludzkie, pomoc w 
pier.wszym okresie pracy no­
wym pracownicom, szkolenie, 
wolny czas — to zagadnienia, 
którymi warto i można się za­
jąć. Ze czyny społeczne były, 
a dziewczęta z tego koła po-
LjDizLjciuLiocjUiJuciDLiaaoaooocitJCiaoaoociciDoaDn 

Młodzież w budowlanym 
gigancie Nowej Huty

Niemal połowa młodzieży 
i pracującej w Przedsiębior- 
I stwie Budowy Huty im. Leni- 
i na, to członkowie ZMS. Pra- 
1 cuje tam 13 kół w zarządach 
budowlanych oraz zarządy 

' hufcowy — przy 141 OHP i 
ko- ' szkolny przy Zasadniczej 

Szkole Zawodowej.
‘ 1024 zetemesowców jest 88 
’ członków i kandydatów PZPR. 

Obecnie trwa w kołach i zarzą­
dach wydziałowych kampania 
sprawozdawczo - wyborcza.

A osiągnięcia, z którymi 
przystępuje do kolejnej kam­
panii młodzież największego 
w Krakowie przedsiębiorstwa 
budowlanego są wcale poważ­
ne. W ostatniej kadencji wy­
raźnie poprawiono pracę szko­
leniową, powołano Wieczoro­
wą Szkołę Aktywu i Wszech­
nicę Społeczno-Polityczną w 

I 141 OHP. Wiele pracą- poświę- 
’ cono podnoszeniu kwalifikacji 
młodej załogi. ZMS objął pa- 

' tronatem pracę wychowawczą 
, prowadzoną w hotelach 
! ccwniczych. Powołano

Wśród

pra-
— . W «’invr..' A-a*. * tiim

Po I zespoły zetemesowskie, które

I

I

rve, że notuje się wzreet prze- 
stępstw groźnych, jak'np. roz­
boje.

Milicja ze swej strony prowa­
dzi aktywną działalność profi­
laktyczną w środowiskach zagro­
żonych ni. in. młodzieżowych, jest 
to jednak działanie które może 
pomóc w ■ Dświa*ron^irnin -«idpo- 

»ci jaka czeka prze­
stępcę, nie daje jednak, realnych 
nwr'iwoici spędzenia wolnego 
CKasu w odpowiednim środowi- , 
sku. A n:e kto inny jak właśnie • 
środowisko rówieśników kształ­
tuje odpowiednie postawy. Przy­
kładem niechaj będą tzw. hippies. 
Aczkolwiek w Nowej Hucie nie 
stanów« jeszcze problemu, 
mniej ;L.ee nieróbstwa czy
zereji, głoszone przez pojedyncze 
monstra znajdują oddźwięk 
wśród młodych i prowadzą w 
konsekwencji do wystąpień za­
kłócających porządek społeczny. 
Szczególnie groźnym wydaje się 
notowany wielokrotnie wśród 
młodych (również i uczniów) 
zwyczaj inhalacji tri, wywołujący 
nieodwracalne zmiany w korze 
mózgowej. Droga młodych narko­
manów, którzy w porę nie za­
przestali tego precederu nieod­
wołalnie prowadzi do zakładu dla 
obłąkanych, czego przykłady no­
towano już na naszym terenie.

Prayaiać trzeba, iż spotka- 
ria tego rodzaju jak w PBM-’e 
sa doskonała płaszczyzną wy­
miany poglądów. zarówno dla 
mieszkańców miasta jak i 
tych, którzy 6trzegą ich bez­
pieczeństwa.

JERZY PEJOT

\-W¥Y 

magały w organizacji niejed­
nej imprezy i Zarządowi Za­
kładowemu w DN. i Zarządo­
wi Fabrycznemu. Więc z tym 
zaangażowaniem nie było tak 
źle. Gdyby tylko zaintereso­
wanie administracji młodzie­
żą. jej organizacją było nieco 
większe...

Ále można przypuszczać, że 
nowy zarząd kola z DP. które 
skupia też młodzież z PZ pod 
kierownictwem energicznej 
przewodniczącej Iwony Szcze­
pańskiej potrafi uporać się z 
dotychczasowymi kłopotami.

(rat)

ralno - oświatową, sportową, 
organizują wycieczki i — co 
chyba najważniejsze — czu­
wają nad stworzeniem mło­
dym pracownikom należytych 
warunków w miejscu zamie­
szkania. Do hoteli „przenie­
siono” znaczną część pracy 
zetemesowskiej. Tam odby­
wają się zebrania i szkolenia. 
Wspólnie z ZDK PPBHiL, ZZ 
ZMS organizuje Olimpiady 
Kulturalne. W bieżącym roku 
będzie to już szósta, a główny 
konkurs olimpiady poświęco­
ny ma być życiu i twórczości 
W. I. Lenina.

Do tradycyjnych już form dzia­
łalności produkcyjnej należą pa­
tronaty, jakie ZMS obejmuje nad 
najważniejszymi budowlami pro- 

przedsiębior-
Po tlenowni i zlabingn o- 

hecnie realizowany Jest patronat 
nad budową Walcowni Taśm. Naj­
więcej pracy wkłada w jego rea­
lizację Zarząd wydziałowy ZBM-S, 
który jest głównym koordynato­
rem. Jest to zresztą jedna z naj­
aktywniejszych organizacji. Na 
zebraniu sprawozdawczo— wybor­
czym wręczono tam setną i sto 
pierwszą legitymację ZMS, a 
czterech aktywistów rekomendo­
wano w szeregi PZPR, (ratł
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Problemy nowych osiedli

wadzonymi przez 
siwo.

w świe- 
Ogólno- 

-e¡' Hn-

I

ubiegłym tygodnia 
tlicy. fil Liceom 
kształcącego ' w Kowel 

cię — obradował sktyw pobtyeą- 
an - społeczny r osiedli Brenczyc. 
r. Udziałem przedstawicieli DRN, 
KD PZPR i KF PZPR Hit..

Tematem obrad miała być współ­
praca Terenowych Grup Partyj­
nych z przedsiębiorstwami opie­
kuńczymi, pozostałymi organiza­
cjami społecznymi w osiedlach jak 
również administracją terenową 
i wyższymi instancjami partyjny­
mi.

Zamierzenie to nie w pełni je­
dnak się udało, mimo długich, kil­
kugodzinnych dyskusji. Toczyły 
si« one głównie wokół spraw Osie­
dla xx-iecia PRL. Prezydium 
TGP tego osiedla przygotowało 
obszerne sprawozdanie ze swej 
działalności i dyskusja potoczyła 
się utartymi torami b i en ery c ki eh 
TGP, tj. wokół niedoróbek budo­
wlanych, kłopotów z wodą, bra­
ku świetlic, zakłócania nocnego 
spokoju przez nieprzystosowane 
do miejskiego życia jednostki, po­
trzeby stałego posterunku MO. 
złego zaopatrzenia sklepów. W 
kręgu tych zagadnień mieszczą się 

itp., o które 
z A DM.
problemów, — 
nowych — bo 

już omawianych, to 
budować garaże, czy

wieszaki, trzepaki 
TCP wiodą spory

Z poważniejszych 
choć również nic 
wielokrotnie 
czy i gdzie 
przedsiębiorstwo opiekuńcze, czy 
sami mieszkańcy powinni sadzie 
drzewa i siać trawę na placach 
osiedlowych, budować boiska, 
chodniki i place zabawi Jak do­
tąd, zakłady opiekuńcze robiły w 
większej, czy mniejszej mierze — 
kosztowne prezenty osiedlom w 

postaci zakładania zieleńców, 
gródków dla dzieci i boisk, 
ramach ich świadczeń na 
osiedli mieszczą się również wy­
posażenia szkół, przedszkoli i pro­
wizorycznych świetlic w sprzęt 
gospodarczy i materiały propa­
gandowe. Rzecz w tym — i o tym 
mówili zarówno aktywiści osie­
dlowi jak też nieliczni przedsta­
wiciele zakładów opiekuńczych — 
czy taka pomoc jest celowa i 
czy spełnia właściwą rolę?

Bo jak np. „Instal” przysłał 
dwukrotnie na osiedle młodzież z 
podopiecznej 
letWI godzin 
zieleńców, 
nie włączyli 
dla. I nie szanują jej. 
zdeptane, drzewa połamane, 
kwiatach dawno niema śladu. By­
łoby na pewno inaczej gdyby to 
mieszkańcy robili sami. Ale z or­
ganizacją czynów społecznvch na 
osiedlach nie mogą sobie jeszcze 
poradzić osiedlowi aktywiści. Na­
rzekają na brak zaangażowania się 
na osiedlach działaczy z przedsię-

o- 
w 

rzecz

szkoły, na ponad 
łącznie do założenia 
to do pracy tej 
si^ mieszkañcv osie- 

Ztelence 
po

Zbowidowcy wczoraj i dziś

Odwaga w walce 
ofiarność w pracy

Chrzanows 
komotyw

prowadzić miały

do obozów 
Ale załoga 
dzień zmie-

Chrzanowska Fabryka Lo­
komotyw nie na długo 
przerwała pracę we wrze­

śniu 1939 roku. Lokomotywy 
były okupantowi bardzo po­
trzebne: 
transporty broni na front i 
transporty ludzi 
koncentracyjnych. 
Fabloku z dnia na 
niała styl pracy. Powstał pod­
ziemny ośrodek informacji, 
grupa dywersyjno-sabotażowa, 
której udało się unieszkodli­
wić wiele lokomotyw. Nieraz 
się zdarzyło, że partia lokomo­
tyw była już przygotowana do 
transportu, ale jakieś zatarcie, 
piasek w łożyskach, drobne u- 
szkodzenie powodowało odsta­
wienie na boczny tor.

W tej grupie sabotażowej 
działaj również CZESŁAW 
GRZYBOWSKI, który praco­
wał w Fabloku już przed woj­
ną i był tu działaczem PPS. W 
kampanii wrześniowej uczest­
niczył jako żołnierz kompanii 
przeciwlotniczej Sosnowiec­
kiego Batalionu Obrony Naro­
dowej, dowodzonej przez kpt. 
Kałuzińskiego. Potem wrócił 
do fabryki i włączył się do ru­
chu oporu, w którym praco­
wał aż do wielkiej wsypy pod 
koniec okupacji. Zdrada yolks- 
deutscha kosztowała życie 
wielu towarzyszy Cz. Grzybo­
wskiego. Nastąpiły aresztowa-

hinrstw i instytucji pńśtwowycti.
Dużo kłopotów przysparza rów­

nież praca wychowawczo - poli­
tyczna, wśród młodzieży starszej, 
aie tu swoja pomoc ofiarują szko­
ły. W zebraniu uczestniczyły kie­
rowniczki szkół porlstawowycn z 
bieńczyckłch osiedli, zabierały 
glos w dyskusji i proponowały 
Terenowym Grupom Partyjnym 
współprace * nauczycielami, w 
sprawach wychowania młodzieży i 
nawiązywania kontaktów z todzt- 
cami.

Aurelia

i

„BLONDYNKĘ" ostrzegam przed 
samodzielnym stosowaniem che­
micznych środków rozjaśniają­
cych włosy — trzeba bowiem wie­
dzieć, Ze wrażliwe włosy bardzo 
często pod wpływem niewłaści­
wych roztworów kruszeją, tracą 
połysk i stają ńę łamliwe. Zabieg 
taki należy powierzyć tylko do­
świadczonemu fachowcowi. Jeżeli 
jednak koniecznie chce pani sama 
rozjaśnić sobie włosy, to najlepiej 
użyć do tego celu dziesięciokrot­
nie rozcieńczonej toody utlenio­
nej, która rozjaśnia nieco słabiej, 
ale też nie powoduje żadnych u- 
bocznych szkodliwych skutków. 
Przed rozjaśnieniem należy jed­
nak pamiętać o tym, że nie wolno 
przedtem myć głowy! Znanymi, w 
pewnym stopniu nawet leczniczy­
mi środkami do rozjaśniania wło­
sów sę: napar rumianku i sok cy­
trynowy. Rozjaśniają one lekko, 
nieszkodliwie i równocześnie na­
danej włosom miękkość i puszy­
sto ść.

„DOŚWIADCZONA Z BIEft- 
CZYC” pragnie podzielić się wy­
próbowanymi. praktycznymi spo­
sobami, bardzo przydatnymi w 
gospodarstwie domowym. Dzięku­
ję i chętnie przekazuję czytelnicz­
kom...

Aby ugotować do miękkości fa­
solę lub groch, nie potrzeba ko­
niecznie moczyć je przez całą noc 
w wodzie — wystarczy wrzucić 
ziarna do garnka z wodą i goto­
wać. Gdy woda zacznie wrzeć, o- 
gień należy zagasić i poczekać aż 
fasola (proch) opadnie na dno. 
Potem znowu zapalić ogień i goto­
wać dalej, aż do miękości...

Zwiędnięte f skurczone plaster­
ki szynki nabiera ja śtinetości. je­
żeli zanurzymy je na pół godziny 
w zimnym mleku. Następnie nale­
ży je osączyć i osuszyć w czystej 
ściereczce...

Ażeby masło nie pryskało z pa­
telni, trzeba na dno patelni nasy­
pać nieco soli, potrzymać nad og­
niem, następnie wytrzeć patelnię 
suchą śćiereczką.

Ryż gotowany na ibodzie będzie 
śnieżno biały, jeżeli w czasie go­

nia i represje. On znalazł się 
w tej grupie, której udało się 
przedrzeć przez zieloną grani­
cę między Dulową a Wolą Fi­
lipowską. Potem działał Cze­
sław Grzybowski w ruchu o- 
poru w Olkuskiem a po wy­
zwoleniu Krakowa zgłosił się 
ochotniczo do Ludowgo Woj­
ska Polskiego. I jako żołnierz 
II pułku łączności naczelnego 
dowództwa brał udział w o- 
statniej antyniemieckiej ofen­
sywie.

W żołnierskim mundurze 
pracował i działał Cz. Grzy­
bowski przez 10 lat. W 1946 
roku skończył Oficerską Szko­
łę Łączności, promowany na 
oficera przez gen. Karola 
Świerczewskiego. Zawodowy 
oficer Cz. Grzybowski pełnił 
funkcję szefa i wykładowcy 
łączności jednostek artylerii, 
piechoty i wojsk pancernych, 
dorabiając się stopnia majora.

To nie przypadek, że ludzie, 
którzy umieli walczyć za oj­
czyznę teraz umieją dla niej 
pracować. W cywilu Czesław 
Grzybowski jest technikiem 
elektronikiem. Od 13 lat pra­
cuje w Wydziale Rur Zgrze­
wanych.

Pracuje i nadal działa. Jaka 
wiceprzewodniczący zarówno 
zarządu oddziału ZBoWiD w 
Nowej Hucie jak i zarządu fa­
brycznego ZBoWiD w Hucie 
im. Lenina. Jako aktywny 
członek Koła Oficerów Rezer­
wy, LOK. TPPR, PTTK. Od 
paru lat pełni społecznie funk­
cję przewodniczącego rady za­
kładowej w swoim wydziale, 
zyskując sobie opinię jednego 
z najbardziej cenionych akty­
wistów związkowych.

Tę wysoką ocenę kiedyś od­
wagi w walce, dziś — ofiar­
ności w pracy — dokumentu­
ją liczne odznaczenia: Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Srebrny Krzyż Za­
sługi, 
Krzyż 
Zwycięstwa i Wolności, Srebr­
ny i Brązowy Medal „Siły 
Zbrojne w Służbie Ojczyzny", 
medal X-lecia PRL, medal Za 
Zasługi dla Obronności Kraju, 
Odznaka Grunwaldzka, Od­
znaka 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. Srebrna Odznaka BPS, 
Odznaka Zasłużonego Przodo­
wnika Pracy Socjalistycznej, 
Złota Odznaka za Pracę Spo­
łeczną dla m. Krakowa.

Krzyż Walecznych, 
Partyzancki, Medal

towanta dodamy do wody kilka 
kropli cytryny.

Kakao, względnie mleko nie wy­
kipi z garnka, jeżeli górne brze­
gi naczynia lekko posmarujemy 
maile m.

Suknia dla osób lubiących spo­
kojną, wytworną elegancję. Mo­
dele takie nosi się lalami i zawsze 
są modne. Nadaje się dla pań doj­
rzałych, o nieco pełniejszych 
kształtach.
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POGODA
Bardzo wcześnie, bo Już w no­

cy na J października, przyszedł 
w tym roku pierwszy atak zimy. 
Po dłuższym okresie południowo- 
wschodniego spływu powietrza 
cyrkulacja zmieniła się na pół­
nocną, od razu też temperatura 
spadła o kilka, a nawet kilka­
naście stopni. Na Kasprowym 
wierchu zanotowano —8 stopni, 
na Podhalu nieco poniżej 0, **• 
całej Polsce południowej kilka 
stopni powyżej o. Pierwszy śnieg 
spad! nie tylko w górach (Kaspro­
wy Wierch 3 cm, Zakopane 2 cm), 
ale także w wielu miejscowościach 
na pogórzu.

Wszystko przemawia za tym. że 
najbliższe dni upłyną pod znakiem 
chłodnej, początkowo pochmurnej 
pogody z przelotnymi opadami 
deszczu, w górach śniegu, w mia­
rą rozbudowy wyżu barycznego 
zi.ad Atlantyku w kierunku 
wschodnim, będzie coraz więcej 
przejaśnień i rozpogodzeń, w kon­
sekwencji temperatura zacznie 
zwolna wzrastać, w przyszłym ty­
godniu powinna osiągnąć 15—18 
Stopni. PROMYK

♦♦

Co nowego
LEKTORIUM W KLUBIE 

PRASY

Jedną z interesujących form 
pracy Klubu MPiK w Nowej 
Hucie jest lektorium pn. ..Cie­
kawi ludzie — ciekawe proble­
my". Spotkania,'w ramach le­
ktorium organizowane są już 
od roku, było ich około 40 — 
obecnie, w nowym sezonie 
kulturalno-oświatowym pla­
nuje się szereg spotkań, które 
z pewnością zainteresują mie­
szkańców dzielnicy.

PROPOZYCJA WARTA 
REALIZACJI

Z inicjatywy Prezydium 
DRN podjęto wniosek organi­
zowania conajmniej raz w ro­
ku dyskusji środowiskowych 
na temat treści i formy upo­
wszechniania twórczości arty­
stycznej. W spotkaniach udział 
wezmą przedstawiciele Teatru 
Ludowego, plastycy i muzy­
cy Nowej Huty.

SPOŁECZNE RADY 
KULTURY

Celem zwiększenia aktyw­
ności społecznej działaczy kul. 
turalnych w nowohuckich o- 
siedlach planuje się powoła­
nie społecznych rad kultury 
przy poszczególnych placów­
kach kulturalno-oświatowych. 
Opracowano już „Regulamin 
Społecznych Rad. Kultury", 
stanowiących sekcje komite. 
tów osiedlowych, które powin­
ny powstać przy wszystkich o- 
siealach. Zadaniem rad bedzie 
prowadzenie działalności w 
zakresie zaspakajania potrzeb 
kulturalnych mieszkańców po­
szczególnych osiedli.

Rady te w szeregu osiedlach 
już działają. M. in. prowadzo­
ne są kwartalne seminaria 
członków tych rad, co ma 
szczególne znaczenie przy wza­
jemnej wymianie doświadczeń.

W DOMU KULTURY KZBiZ 
W ŁĘGU

Podobnie jak inne placówki 
kulturalno-oświatowe Nowej 
Huty, Dom Kultury w Krako­
wskich Zakładach Betoniar- 
skich i Żelbetowych w Lęgu

Na budowę
Domu Młodości

wego — 426. KD PZPR Nowa Hu­
ta — 272, Prezydium DRN — 271.
■ł.

WPISY NA RYTMIKĘ

ZDK HiL przyjmuje jeszcze 
wpisy na zajęcia rytmiki dla 
dzieci do lat 7. W bieżącym 
sezonie kulturalno-oświato­
wym zorganizowano dwie gru­
py, składające się z kilkudzie­
sięciu najmłodszych. Prowa­
dzi je p. Łucja Wawrykiewicz, 
zajęcia odbywają się w b. 
Zespole Pieśni i Tańca (obec­
nym Ognisku Choreograficz- 
no-Muzycznym), w ponie­
działki, i czwartki, w godz. od 
12—14 i od 15.30—17.

Godziny popołudniowe wpro­
wadzono specjalnie dla dzieci, 
uczęszczających rano do szko­
ły. Wpisy przyjmowane są w 
Ognisku Choreograficzno-Mu- 
zycznym, w godzinach, w ja­
kich odbywają się zajęcia.

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 
w KLUBIE w GRĘBALOWIE

Kierownictwo klubu w Grę- 
bałowie planuje zorganizowa­
nie w listopadzie dużej impre-

w kulturze?
rozpoczął już działalność w no­
wym sezonie. Kontynuować 
będą prace artystyczną zespo­
ły: estradowy, wokalny, mu­
zyczny, zespół lalek, do któ­
rych przyjmowane są jeszcze 
zapisy. Ponadto działać będzie 
ognisko plastyczne i zespól 
majsterkowania.

Podobnie, jak w latach ubie­
głych, w ZDK w Łęgu prowa­
dzone będą kursy tańca towa­
rzyskiego.

AKTYWNE KOŁO 
PRZYJACIÓŁ BIBLIOTEK

Przy bibliotece dzielnicowej 
w os. Stalowym działa Koło 
Przyjaciół Biblioteki, zrzesza­
jące około 80 członków. Oni to 
są współorganizatorami wielu 
ciekawych spotkań na temat 
książki współczesnej, wystaw, 
imprez czytelniczych.

Przy okazji warto dodać, że 
biblioteka cieszy się dużą po­
pularnością, sam dział dla do­
rosłych liczy około 3.200'czy­
telników, nie figurujących je­
dynie w spisie, lecz często od­
wiedzających tę placówkę.

Plan pracy DRN 
na IV kwartał
W październiku Dzielnicowa 

Rada Narodowa w Nowej Hu­
cie zajmie się takimi zagad­
nieniami, jak ustalenie planu 
realizacji postulatów, zgłoszo­
nych w kampanii wyborczej, 
oceną stanu technicznego bu­
dynków, stanowiących włas­
ność DRN, ustalenie planu re­
montów itp.

Sesja listopadowa poświę­
cona zostanie ocenie stanu sa­
nitarnego dzielnicy, omówiony 
będzie również problem zao­
patrzenia Nowej Huty w wo­
dę.

Uchwalenie planu gospodar­
czego i budżetu na rok 1970, 
planu pracy DRN na rok 
przyszły oraz rola sektora 
nieuspołecznionego w uzupeł­
nieniu handlu, rzemiosła i 
usług sektora państwowego i 
spółdzielczego, to zasadnicza 
tematyka ostatniej w tym 
roku, grudniowej Sesji DRN.

m
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Przed wyborami w Lidze Kobiet
Obecnie trwa kampania sprawozdawczw-wyborcza w ko­

łach osiedlowych Ligi Kobiet. Na zebraniach omawia się sze­
reg spraw organizacyjnych, programowych, podsumowuje 
pracę poszczególnych kół, wytycza zadania na przyszłość.

Jedno z nich, to dalszy rozwój nowohuckiej organizacji 
kobiecej, konieczność tworzenia nowych kół zwłaszcza w o- 
siedlach nowobudowanych. Konieczne jest większe oddziały­
wanie LK na kobiety nie zorganizowane, nie pracujące. 
Szczególnie istotną sprawą jest dalsze zacieśnianie więzi z 
organizacjami i instytucjami, działającymi w miejscach za­
mieszkania, a więc z aktywami osiedlowymi.

Walczyć się będzie o dalszy rozwój ideowo-wychowawczy 
działalności Ligi Kobiet, o podnoszenie poziomu świadomoś­
ci, wiedzy, kwalifikacji zawodowych, kultury kobiet, zrze­
szonych w organizacji. Temu celowi służyć będą m. in. or­
ganizowane jeszcze częściej różnego rodzaju konkursy c.zv- 
telnicze, imprezy, odczyty, a także kursy dla kobiet,’ szko­
lenia...

Niewątpliwą rolę odgrywa poradnia prawno-spoleczna, 
która udziela porad mieszkankom Nowej Huty w ich trud­
nych nieraz sytuacjach domowych, rodzinnych, zawodowych 
itp. m

W Domu Kultury 
Huty im. Lenina

zv, jaką będzie kilkudniowy 
przegląd zespołów artystycz­
nych Domu Kultury HiL. Im­
preza organizowana jest z o- 
kazii XX-lecia Nowej Huty 
i XV-lecia ZDK HiL.

W przeglądzie udział weź­
mie kilkanaście zespołów 
ZDK.

DLA NAJMŁODSZYCH

Ognisko Dziecięce ZDK HiL 
przyjmuje jeszcze wpisy na

Nowe połączenie 
tramwajowe

Jeszcze w tym roku planu­
je się przekazanie nowej linii 
tramwajowej Nowa Huta z 
Krakowem, na trasie: Wzgó­
rza Krzesławickie — ul. Koc- 
myrzowska, — Łęg — ul. No- 
wogrzegórzecka. Prace przv 
budowie nowej linii eą już na 
ukończeniu.

Będzie to czwarte bezpo­
średnie połączenie najmłod­
szej dzielnicy Krakowa z 
„OECitrum miasta''. obok 
dwóch linii autobusowych nr 
125 i 132 oraz linii tramwajo­
wej: kombinat — Brcr.owice.

Nowość — ogródek 
geograficzny

Przy szkole nr. 86 w os. Zgo­
dy rozpoczęto budowę ogród­
ka geograficznego, który speł­
niać będzie w pewnym sensie 
rolę pomocy naukowej dla

Nowości beletrystyki
Wasilij Grossman — „Kilka 

smutnych dni'* — Wybrane nowe­
le radzieckiego pisarza. Utwory 
te pochodzą z lat 1937 — 19S3 r.

Czytelnik, cena 18 zl.
John Upidike — „Szkoła muzy­

czna" — Wybór opowiadań ame­
rykańskiego pisarza n}:>dcgo po­
kolenia. Autor jest znany polskim 
czytelnikom z tomu opowiadań,pt. 
„Colębie pióra” oraz powieści 
„Centaur" 1 ..Farma”.

PIW, cena 16 zł.
Zygmunt Zelwan — „Głowy w 

piasku" — Powieść współczesna. 
Akcja toczy się w środowisku li­
terackim. Tematem są problemy 
moralne 1 obyczajowe.

Wyd. Poznańskie, cena 17 zl.
„Powrót” — Zbiór opowiadań pi­

sarzy Jugosłowiańskich. Głównym 
tematem zamieszczonych utworów 
jest zagadnienie powrotu byłych 
żołnierzy i partyzantów 1 przy­
stosowanie się ich do życia po­
kojowego.

MON, cena 15 zl.
„Bitwa o tajemnice” — Posze­

rzone drugie monograficzne wy­
danie o służbie wywiadowczej 
Polski I Rzeszy niemieckiej w la­
tach 1922 — 1939. Zawiera niezwy­
kle, ciekawe, bardzo często po raz 
pierwszy publikowane, problemy 
z tej dziedziny.

Książka i Wiedza, cena 30 zł.
Klementyna Solonowicz-Olbych- 

ska — „Zielona dziewczyna" — 
Książka poświęcona problemom 
młodzieżowym — ukazuje świat 
widziany oczami nastolatków. Po­
wstanie książki poprzedziło szereg 
słuchowisk radiowych tej autorki.

LSW, cena 16 zł.
James Jones — „Niedzielna aler­

gia" — Trzynaście opowiadań Je­
dnego z najwybitniejszych pisarzy 
USA. Autor Jest znany w Pol­
sce z powieści pt. „Stąd do wiecz­
ności”.

Książka 1 Wiedza, cena S0 zł. 

różnego rodzaju kursy i do 
zespołów artystycznych. Są 
jeszcze wolne miejsca na kur­
sach języka angielskiego i 
niemieckiego, w klasach gita­
ry i fortepianu, w gabinecie 
technicznym, na rytmice, w 
balecie i orkiestrze perkusyj­
nej.

Nowych członków oczekuje 
również ognisko plastyczne, 
gdzie prowadzone są zajęcia 
dla dzieci w wieku przed­
szkolnym (poniedziałki i 
czwartki w godz. od 16 do 17). 
Zgłoszenia przyjmuje Ognisko 
Dziecięce ZDK os. Na Skarpie 
bl. 64 (tel. 435-68).

Krótko
dzieci i młodzieży. Projekt o- 
gródka przewiduje basen z 
wyspą, pólwyspem, zatoką i 
cieśniną, zegar słoneczny, ma­
pę plastyczną terenu itp.

Inicjatorami tej ciekawej 
nowości jest poza kierow­
nictwem szkoły, komitet ro­
dzicielski oraz zakład opie­
kuńczy. Pomysł godny na­
śladownictwa!

Coraz więcej kuratorów 
społecznych

Poważną pomocą w pracy 
Sądu dla Nieletnich stanowią 
jak wiadomo, społeczni kura­
torzy. Ich liczba wzrasta z 
każdym rokiem. P-dczas. gdy 
w 1966 r. przy sąć ia działało 
28 kuratorów, w ub. rpku — 
63, a obecnie posiadamy w 
Nowej Hucie 84 kuratorów 
społecznych i 3 — zawodo­
wych.

Liczba dość pakaźna, nie­
stety nie wystarczająca w 
związku z’ stałym wz-cetem 
liczby mieszkeńców Nowej 
Huty, z narastającym: proble­
mami w wychowaniu mło­
dych. m

PONAD 8 MILIONÓW 
TON CEMENTU

Cementownia „Nowa Huta” mie­
ści się w czołówce tego rodzaju 
zakładów, w skali Zjednoczenia 
Przemysłu Cementowego, w cią­
gu przeszło 18 lat działalności za­
kładu wyprodukowano tj ponad 
8 min ton cementu zarówno dla 
Huty im. Lenina, jak i innych 
wielkich budów: Soliny, Tresnej, 
Tarnobrzegu i innych.

Wklrd załogi cementowni w kra­
jowe budownictwo Jest więc nie 
wały, wyniki produkcyjne i eko­
nomiczne bardzo dobre.

Pracownicy zakładu mają też 
poważny udział w pracach społe­
cznych i w ruchu współzawod­
nictwa pracy. M. in. w ub. roku 
wyprodukowano ponad plan 25 
tys. ton cementu. m

□□□□□nnnnaonnoaaaa

Świeże jajka, nie takie tanie, 
alo handel idzie... i takie obraz­
ki spotykamy na nowohuckich 
ulicach... Fot. z. Zint

Z notatnika
PRAWO DO SPOKOJU

Jesteśmy jut w komplecie. 
Wszyscy wrócili z urlopów, wycie­
czek itd., osiedla nowohuckie są 
pełne gwaru, czasem aż zanadto. 
Choćby na osiedlu Stalowym. Tak 
się złożyło, iż ostatnio byty i li­
sty i ustne skargi na zakłócanie 
spokoju przez młodzież przebywa­
jącą we wnętrzu osiedla w wol­
nym czaste. Zdarzył się tam nawet 
wypadek bestialskiego zadręczenia 
m śmierć małego kota.

Notatnik rozmawiał z Komite­
tem Osiedlowym, który robi co 
może. Czy jednak wystarczy do­
bra wola kilkunastu społeczni­
ków, Jeśli potrzeba już karania? 
W tym kontekście należy prosić 
Milicję Obywatelską o roztoczenie

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 1 do 7 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 26.15 ..O Jednego za wicie" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14, 8 do 13 bm. godz. 15.45, 
18.00 1 20.15 „Kobieta wąż" produk­
cji angielskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
godz. 15, 17 i 19.15 „Ręce nad mia­
stem" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18. od 5 do 8 bm. godz. 15, 
17.15 i 19.30 „Denuncjacja" produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 16, 
od 9 do 12 bm. godz. 1S, 17.30 i 20 
„Tom Jones" produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 3 do 9 bm. 
godz. 18 1 20.30 „Ryszard Lwie Ser­
ce i krzyżowcy" produkcji angiel­
skiej. dozw-. od lat 14. od 10 do 13 
bm. godz. 15.43, 18 1 20.15 „Stawka 
większa niż życie" zestaw I (a. 
„Wiem kim Jesteś", b. „Ściśle 
tajne") produkcji polskiej, dozw. 
od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 3 do 
6 bm. godz. 15, 17 1 19 „Twarz zbie­
ga” produkcji USA, dozw. od lat
14. od 7 do 10 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Pięć łusek" produkcji NRD, 
dozw. od lat 16.

PORANKI NIEDZIELNE — ŚWIT 
godz. 11.00 (dla dorosłych), ŚWIA­
TOWID — godz. 11.15 (program 
dla dzieci)

TEATR LUDOWY

4. 5 1 6 bm. godz. 19.15 „Droga 
wiodła przez Narwik", 7 bm. godz. 
17.00 „Droga wiodła przez Nar­
wik", 8 bm. godz. 11.06 „Król 1 
marchewka", 9 bm. godz. 11.00 
„Król 1 marchewka", 10 bm. godz. 
11 „Śluby panieńskie".

ZDK HIL
8 października godz. 18 — spot­

kanie rencistek HiL — prelekcja 
lekarza Barbary Denikiewicz pt. 
, Spokojna starość" oraz występ 
Estrady Piosenki ZDK.

10 października godz. 13.30 — 
prelekcja mgr Juliana Wielgosza 
pt. „Jedność partii komunistycz­
nych”. Impreza organizowana dla 
F-60.

OGNISKO DZIECIĘCE
ZDK HiL

4 października godz. 17 — „W 
drodze na Księżyc" — mówi mg* 
M. Markowski. 9 października — 
gi dz. 17 — konkurs plastyczny pt. 
, Chrzest bojowy pod Lenino". ■

KLUB W GRĘBALOWIE
6 października godz. 18 — Teatr 

Małych Form — „Szlachcie poczci­
wy" wg M. Reja, w reżyserii J. 
K. Bujańsklego, występują: Teresa 
Budzisz - Krzyżanowska, H. Mat- 
wlszyn, W. Pszoniak.

NOWA WYSTAWA 
w OGNISKU MŁODYCH
W salonie wystawowym 

„Młodych” w Ognisku Mło­
dych ZDK czynna jest obecnie 
ciekawa ekspozycja prac arty­
stki plastyka Agaty Antoniny 
Wronianki. Wystawę można 
zwiedzać do 15 bm., w godzi­
nach od 16 do 21 os. Młodości 
bl. 1.

PROGRAM TV 4—10 BM.
SOBOTA

11.25 „Byłam głupią dziewczyną” 
— film. 18.15 W pracowniach kra­
kowskich pisarzy. 16.40 Dla mło­
dych. 17.25 Dziennik. 17.35 Mecz 
piłki noż. — Kadra — Exprès. 18.45 
Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 ..Byłam głupią dziewczy­
ną" — film węg. 21.40 Dziennik. 
20.05 Teatr TV. 21.35 Międzynaro- 
wej — pr. TV NRD.

NIEDZIELA
9.43 Na rzece Moskwie. 10.00 

Stawka większa niż życie. 11.00 
Dla mt. widzów. 11.30 Skarby Le­
ningradu. 12.00. Dziennik. 12.15 
„Bonanza". 13.45 „W sta­
rym kinie". 14.40 Przemiany. 15.15 
Dla dzieci. 16.15 Szukam zabytków.
16.40 Teatr TV na świacie. 19.06 Do­
lina śmierci. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Jeden przeciw 
wszystkim USA. 21.35 PKF. 21.45 

obserwatora
opieki nad tym osiedlem. Słowo 
dzielnicowego, opiekuna z ramie­
nia MO, poparte mandatem kar­
nym, zawsze skutkuje w skupisku 
ludzi, którzy dobrze się znają.

NIE NA MIARĘ

Wraz z pierwszymi jesiennymi 
chłodami tłumy klientów oblegały 
lady sklepów z butami w poszuki­
waniu jesiennego obuwia. Co 
przezorniejsi załatwili te sprawy 
nieco wcześniej. I mieli rację. Al­
bowiem trudno teraz dobrać wła­
ściwy rozmiar na właściwe nogi. 
Tak np. bardzo poszukiwane są 
nadal jugosłowiańskie czółenka z 
lakieru, zwtoszcza w kolorze brą­
zowym, choć cena ich nie była 
najprzystępniejsza. Pozostały mule

Songi i ballady Bertolta Brechta.
22.30 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 14.25 Politechnika TV.

16.40 Dziennik TV. 16.50 Dla dzieci. 
17.43 Echo stadionu. 18.05 Kronika.
18.20 Bez uproszczeń. 18.40 Eureka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
29.03 Teatr TV. 21.35 Międzynaro­
dowe sukcesy polskiej architektu­
ry. 22.10 Dziennik TV. 22.30 Poli­
technika.

WTOREK
8.55 Defilada wojskowa z okazji 

20-lecia NRD. 10.55 Dla szkół. 12.00 
Wybieramy zawód. 14.25 Politech­
nika TV. 16.15 Kronika. 16.40 
Dziennik TV. 16.50 Dla dzieci. 17.25 
TV Ekran Młodych. 17.55 „NRD" 
teleturniej. 18.45 „Nasz morski są­
siad". 19.05 Rozmowa z ambasado­
rem NRD. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Klęski i na­
dzieje — cz. IV. 21.40 Program roz­
rywkowy. 22.20 Zakończenie dnia 
NRD. 22.23 Dziennik TV.

Środa
10.00 „Ścigany”. 10.55 Dla szkół. 

14.25 Politechnika TV. 16.10 M-3.
16.30 Siadami Lenina. 17.00 Dzien­
nik TV. 17.10 Pan Półka i spółka. 
17.45 Magazyn ITP. 17.55 Film. 
16.23 Kronika. 18.40 Spotkania z 
przyrodą. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 ..Ścigany”. 20.55 
Światowid. 21.25 PKF. 21.35 O mu­
zyce mówią... 22.10 Dziennik TV.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.55 

Dla szkół. 14.25 Politechnika TV.
16.40 Dziennik TV. 18.50 Ekran z 
bratkiem. 17.55 Kronika. 18.10 Nad 
Odrą i Bałtykiem. 18.40 Koncert 
muzyki kameralnej. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 Nie­
bezpieczne ścieżki ode. III. 21.10 
Horyzonty. 21.40 „List Jerome" 
film. 22.05 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 Klęski i nadzieje. 11.55 Dla 

szkół. 14.25 Politechnika TV. 18.40 
Dziennik TV. 16.50 Dla młodych 
widzów. 17.25 Film. 17.40 Nie tylko 
dla pań. 18.00 Kronika. 18.13 „Po 
prostu żołnierze'*. 18.30 Wszechni­
ca TV. 19.00 „Przepraszamy za u- 
sterki”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Reportaż. 20.25 
„Droga nad morzem" — film. 21.30 
Lektury współczesne. 21.40 W cie­
niu młodych drzew. 22.10 Dziennik 
TV.

: OGÓLNOPOLSKA
3 ..............IMPREZA

FILMOWCÓW -
: AMATORÓW
■
; W bieżącym rokti gospo 
! darzem konkursu amator 
; skich klubów filmowych 
; z racji 20-lccia Nowej Hu
• ty. będzie nowohucki AKF 
: Trzygotowania są już
; pełni. 11 realizatorów pra 
j cuje nad nowymi scenariu 
; szami, przygotowując 2 
: filmów. Specjalna kómisj
• wybierze z tych pozyc;
: najlepsze na tegoroczny
■ konkurs.
: Tematyka różna — kilka
• filmów poświęconych zo 
: stało Nowej Hucie i Huci
• im. Lenina.
: Ogółem na X1H Ogól
; nopolski Konkurs Filmów 
: Amatorskich kluby zgłosi
• ły około 250 pozycji, z któ 
: rych komisja weryfikacyj 
: na wybierze najlepsze i
; zaprezentowane zostaną na
■ przeglądzie. Impreza prze
; widziana jest w dniach od 
: 23 do 26 października, w
■ sali teatralnej HiL, gdzie 
: ponadto zorganizowana zo
; stanie wystawa fotografi 
: czna, obrazująca 14-lctn
• dorobek działalności Arna
; torskiego Klubu Filmowego
• ZDK HiL. m

ZGUBY
WITOLD LITWA zgubił dowód 

osobisty ZL 2438501 wydany przez 
KD MO Nowa Huta.

albo bardzo duże numery. Podob­
nie rzecz się ma z atrakcyjnymi 
bucikami rodzimej produkcji na 
sezon przejściowy. Brak najczęś­
ciej noszonych numerów obuwia 
damskiego od trzydzieści sześć i 
pól do numeru trzydzieści osiem 
włącznie. Można dostać natomiast 
numer trzydzieści pięć i odrazu 
trzydzieści dziewięć.

Czy nas- handel nie powiado­
mił dotąd przemysłu obuwnicze­
go, iż przeciętna Polka nie nosi 
przeważnie numerów najniższych 
i najwyższych w numeracji obu­
wia? To już nie trudno wiedzieć, 
po tylu latach produkcji obuwni­
czej I sprzedawania obuwia w 
sklepach uspołecznionych. Wydo­
je się. iż tak zw. styk handlu z 
przemysłem nie jest najczęstszy, 
skoro historia się powtarza. W tp- 
kl to sposób w sklepach gromadzą 
się kosztowne buble, a klientki 
odchodzą zawiedzione.

W ostatnich kilku tygodniach, 
na konto budowy Domu Młodości | 
w Nowej Hucie wpłynęły nastę- * 1 
pujace wpłaty: Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe — 26.749 zl., ’ 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu- ■ 
dowy Pieców Przemysłowych — I 
8.919, PBM Nowa Huta — 8.977, I
Krakowskie Zakłady Betoniarskie
i Żelbetowe w Łęgu — 8.764, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Zme- , 
chanizowanych Robót Budowni­
ctwa — 6.181, Zakłady Przemysłu , 
Tytoniowego — 8.278, Cemento­
wnia „Nowa Huta" — 18.004. No­
wohuckie Przedsiębiorstwo Tran- j 
sportowe Budownictwa — 38.899, 
DZBM Nowa Huta — 3.713, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej — 3.202, Zesławickie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej — 
1.202. Sp-nia Pracy Fryzjerów „U- 
roda” — 817, Nowohuckie Zakłady , 
Gastronomiczne — 2.082, Nowohue- 
ka Drukarnia Przemysłu Tereno- 1
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Harcerski nowy rok
Na płycie stadionu KS Wanda 

w Nowej Hucie odbyła się u- 
roczysta inauguracja nowego har­
cerskiego roku. Przybyli na nią 
przedstawiciele władz dzielnicy z

sekretarzem KD PZPR tow. J. 
Szczurkiem, wiceprzew. Dzielnico­
wej Rady Przyjaciół Harcerstwa 
pik. dypl. P. Czeritą. kier. Wydz. 
Oświaty mgr T. Brasiem, przew.

Brawa dla defilującej na stadionie mlodrieiy.

Czołówkę tworzył poczet sztanda­
rowy hufca.

Przegląd harcerskich szeregów. Dokonuje go komendant Hufca 
ZHP hm J. Langner. Obok — sekr KD J. Szczurek i płk P. Cze-

Wybijają rytm werble, uroczystość rozpoczęta.

Po wyborach w NRF. Jak wiadomo, przedstawiciele neofa­
szystowskiej NPD nie weszli dj Bundestagu.

Tak glosowały monopole... czy nie szkoda było pieniędzy? 
(„Krokodyl")

SATYRA W PRASIE |
Uśmiechnięte, radosne dziewczęta powitały nowy rok harcerskiej 

pracy.

ZD ZNP mgr J. Bąkiem. Zebra­
nych powitał serdecznie komen­
dant Hufca hm 1. Langner.

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili tow. tow. Szczurek i

BIBLIOTEKA iii
W TECłUHCZKA Polk:

w naszym cotygodniowym omó­
wieniu literatury fachowej, do­
stępnej w Bibliotece Technicznej, 
w którym staramy Sie podawać in­
formacje o książkach mniej wię­
cej zbliżonych tematycznie, kolej 
na pozycje godne polecenia elek­
trykom, oraz wszystkim tym, 
którzy zajmują się zagadnieniami 
automatyzacji, konstruowaniem i 
naprawą maszyn elektrycznych o- 
raz rozszerzającym się coraz bar­
dziej zastosowaniem półprzewo- 
dnlków.

„Tyrystory, półprzewodnikowe 
prostowniki sterowane" Warszawa 
ISSS WNT — to tłumaczenie z an­

gielskiego pierwszej na święcie 
książki z zakresu podstaw działa­
nia 1 zastosowania tyrystorów — 
półprzewodnikowych prostowni­
ków sterowanych, napisanej przez 
czteroosobowy zespół wybitnych 
w tej dziedzinie specjalistów.
-Z. Gogolewskiego i in. „Uszko­
dzenia maszyn elektrycznych". 
Warszawa 1967, WNT, zawiera
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KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. państwo w Europie, 
8. lubi tanie efekty 11. ozdabianie 
śoiewu pasażami i trylami, 12. 
rzeka w ZSRR — uchodzi do M. 
Barentsa. 13. dom żołnierzy, 14. 
pracownik po ukończeniu «5 lat. 
17. szpital wojskowy, li. widnieje 
na kopercie, 21. ptak — symbol 
miłości rodzicielskiej, 23. kradzież 
literacka, 28. owoc lub pocisk, 29. 
poprawianie błędów, 90. wnętrz- 

Braś. Następnie odczytany został 
rozkaz do harcerzy. Po przyjęciu 
raportu wystrzeliły w górę sztucz­
ne ognie dodające blasku uroczy­
stości. Nowohuccy harcerze poka­
zali świetną postawę w defiladzie. 
Nowy rok pracy harcerskiej roz­
poczęło ponad 4 tys. młodych 
mieszkańców naszej dzielnicy.

Tekst i zdjęcia Z. Zint
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Kacilc fHatetistycmy

STROJE LUDOWE NRD
Stroje ludowe to temat znacz­

ków emitowanych w wielu kra­
jach. Między innymi seria laka u- 
kazala się nie po raz pierwszy rów­
nież w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, 
serii stanow*lą 
micszkujących 
i mających w 
ośrodek kulturalny.

Na reprodukowanym znaczku — 
kobieta w serbskim stroju 
tecznym.

Ciekawostkę tej 
stroje Serbów za- 
okollce Budziszyna 
tym mieście duży

św!v 
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część praktyczną poświęconą omó­
wieniu uszkodzeń maszyn oraz 
część teoretyczną uzasadniającą 
zjawiska powodujące powstawanie 
tych uszkodzeń. Książka zaintere­
suje przede wszystkim inżynierów 
zatrudnionych przy eksploatacji 
maszyn elektrycznych.

Do węższego kręgu odbiorców, 
zajmujących się projektowaniem, 
montażem i eksploatacją elektro­
wni, adresowana jest książka R. 
Ciszewskiego i K. Fulezyka „Pro­
jektowanie obwodów pomocni- 
cĄ rh urządzeń elektroenergetycz­
nych elektrowni i stacji’’ Warsza­
wa i!*». WNT. Materia! tu zgro­
madzony oparty został na do­
świadczeniach krajowych i zagra­
nicznych biur projektowych oraz 
na praktyce w omawianej dziedzi­
nie.

Wszystkie trzy wspomniane po­
zycje znajdują się na pólkach Bi­
blioteki Technicznej dostępne dla 
czytelnika indywidualnego i punk­
tów bibliotecznych.

Mgr. B. WYSOCKA 

ności. 31. od Alaski do Przesmyku 
Penamsklego, 32. np. „ursus", 33. 
dzik samotnik.

Pionowo: 1. drewniany dęty in­
strument Języczkowy, i. najpięk­
niejsza sieć, 3. chleboczyńca. 4. 
oddział dywersyjny A. K. podle­
gły Kierownictwu Dywersji. Wal­
czył na Woli, St. Mieście i Cz.er- 
niakowie, S. uprawna roślina pa-

„O JEDNEGO 
PRODUKCJA: 
WŁOSKA 
REŻYSERIA. 
VRAS
KINO: „ŚWIT", DO 7 BM,

ZA WIELE" 
FRANCUSKO-

COSTA-GA-
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Znany w Polsce pierwszy 
film młodego reżysera Costy- 
uauraoa — „Przedział mor­
derców", przyjęty został przez 
krytykę jrancuską z dużą życz­
liwością. Drugi jego fitm „O 
jednego za wiete", wzbudził 
już jednak dyskusje. Przeno­
sząc na ekran powieść J. P. 
Chabrola o oddziale partyzan­
tów francuskich, wśród któ­
rych znajduje się zdecydowa­
ny pacyfista i przeciwnik form 
walki, reżyser próbował połą­
czyć problematykę psycholo­
giczną i moralną z formułą wi­
dowiskowego filmu akcji. Z 
dużą zręcznością zostały ro­
zegrane wszystkie epizody ba­
talistyczne. szczególnie zaś fi­
nałowy. ze znakomicie wy­
korzystaną scenerią olbrzy­
miego wiaduktu. Krytyka 
zgodnie podkreśla walory pra­
cy kamery JEAN TOURNIE- 
RA, ze szczególnym upodoba­
niem posługującego się tele­
obiektywem. W rolach głów­
nych występuje kilkunastu 
najpopularniejszych aktorów 
francuskich, których nazwi­
ska gwarantują sukces kaso- 
icy. chociażby wymienić tyl­
ko JEANA CLAUDE BR1ALY 
i CLAUDE’A BRASSEUR.

Film jest barny t szeroko­
ekranowy. Na V MFF w Mo­
skwie w roku 1967 otrzymał 
nagrodę Radzieckiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

„RYSZARD LWIE SERCE 1 
KRZYŻOWCY"
REŻYSERIA: DAVID BU­
TLER
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID", do 9 
BM.

Barwny, szerokoekranowy, 
kostiumowy film przygodowy. 
Wydoje się, że już te przymiot­
niki ppwiłjny zachęcić widzów 
do obejrzenia tego widowiska

Fi’m o królu Ryszardzie 
Lwie Serce, krzyżowcach i 
szlachetnym sułtanie Saladu- 
nie, przyszedł do nas z wiel­
kim opóźnieniem, obarczony 
licznymi cechami produkcit 
początku lat 50-tych. Jest to

stewna. 8. rozmowa, 9. węglan 
wapnia i magnezu (z niego mate­
riały ogniotrwałe), 10. upiorzyca,
15. miedzy licznikiem i mianowni­
kiem, 18. gruba tkanina jedwabna 
przetykana złotą lub srebrną ni­
cią, 19. prawa ręka szefa. 20. b. za­
awansowana kandydatka na żonę, 
22. greckie nimfy morskie, 23. 
znawca artykułów (pisanych). 24. 
artretyzm. 25. kwiat z harcerskiej 
piosenki. 27. szkoda moralna, ma­
terialna lub fizyczna, 2«. sakiew­
ka.

ROZWIĄZANIA Z NR 39
KRZY2ÔWKA

Poziomo: 5. Scmiramida, 8. bole­
ro, fl. sztych, 12. tura, 14. veritas, 
16 partacz. 17. politechnika. 18. 
Anteusz, 21. akropol, 24. kłak, 26. 
profan, 27. Neapol, 28. Prozerplna.

Pionowo: 1. tendencja, 2. Ziemo­
wit. 3. śmieszka. 4. adnotacja. 6. 
Solski. 7. ochwat, 10. zwierzyniec, 
11. psychologia. 13. rzeczka. 15. 
Spisz, 16. panna, 1». Elwira. 2«. 
szlifierz. 22. Kartagina. 23. orator, 
24. karnisze, 25. Ksantypa.

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 2. gniew, 4. Skarb. 6. 
alka, 9. elew, 10. walka. 11. trakt. 
15. palma. 17. rolnictwo, 1«. parka. 
20. odłam, 23. seter, 25. Sola, 26. 
plik. 27. łapka. 28. lapis.

Pionowo: 1. wakat. 2. ganek, 3. 
Ezaw, 5. koza. 6. belka. 7. świta, 
11. laminat. 13. Rabka. 14. torba. 
15. proso. 16. miara. 18. prasa, 19. 
kawał. 21. drops, 22. morka, 23. 
skok, 24. rafa. 

film typowy dla okresu naj­
głębszego kryzysu kinemato­
grafii w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie toczyła się zacie­
kła walka kina z telewizją. 
Producenci rzucili wówczas na 
odsiecz bankrutującym kinom 
nowy wynalazek: Cinemasco- 
pe.

Rozpoczęła się produkcja 
wielkich, szerokoekranowych 
widowisk, z tłumami staty­
stów i monumentalnymi deko­
racjami. Jak zwykle w okre­
sach eksperymenów technicz­
nych, kino zaczęło zwracać 
mniej uwagi na treść i zawar­
tość intelektualną filmów. W 
porównaniu z późniejszymi 
filmami („Dziesięcioro przy­
kazań", „Ben Hur", „Kleopa­
tra"), „Ryszard Lwie Serce i 
krzyżowcy" mogą nawet wy­
wołać uśmiech naiwnością nie­
których rozwiązań reżyser­
skich czy uproszczeniami psy­
chologicznymi i fabularnymi, 
które wyolbrzymia leszcze ty­
powa dla producentów amery­
kańskich nonszalancja w trak­
towaniu faktów historycznych. 
Jest to widowisko, w kórym 
możliwości szerokiego ekrar.u 
wykorzystano w sposób naj­
prostszy, aranżując sceny pu­
stynnych bitew. pokazując 
rozległe obory krzyżowców czy 
walkę u stóp twierdzy tem­
plariuszy.

„STAWKA WIĘKSZA NTZ 
ZYCIF,"
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", ld— 
13 BM.

Znana nam doskonale z te­
lewizji seria arcypopularnych 
odcinków o bohaterstwie asa 
poJskiego wywiadu Hansa 
Klossa. doczekała się wejścia 
na kinowe ekrany. W pier­
wszym zestawie zobaczymy 
dwa odcinki pt. „Wiem, kim 
jesteś" oraz „Ściśle tajne". 
Na pewno Stanisława MI­
KULSKIEGO i innych popu­
larnych aktorów w niepraw­
dopodobnych przygodach wo­
jennych obejrzą chętnie i mło­
dzi i starzy, mimo iż telewi­
zyjne odcinki wyeksploatowa­
no już chyba do ostatnich gra­
nic. Zawsze to jednak cieka­
we: jak. też wygląda Kloss na 
„prawdziwym" ekranie?

(dr)

MIKROKRZYŻÓWKA

4

Ł
' L ! □

JLa L rLnt. J
Poziomo: 4. desperacja. 5. nie­

miecki zbieracz baśni 1 podań 
(1788—1859), 6. sklejka. 7. pojazd 
drogowy ciągniony przez ciągnik 
siodłowy, na którym oparta jest o- 
brotowo część przednia pojazdu.

Pionowo: L rozstrzygnięcie, któ­
re służy za przykład przy załatwia­
niu spraw analogicznych, 2. wiara 
w duchy 1 możliwość porozumie­
nia się z nimi. 3. godność tytular­
na w monarchiach i na dworze 
papieskim.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 18 paź­
dziernika br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania. redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

„GLOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: kezpotreda] — 
426-99, przez centralę RiL «»1-64 
<»1-26, wewn. 48-11 cred, od­
powiedzialny). W-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, al. Welo- 
Pole 1. a-68

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 36 
WYLOSOWALI:

J. Jerzy Mielczarek — Nowa 
Huta, os. Willowe »4 m. 22; 2.
Maria Bochenek — Nowa Huta, 
Centrum B. blok 9 m. 19; 3. Hali­
na Halaszka, Nowa Huta. os. Zie­
lone I m. 39; 4. Lucyna Gwiżdż — 
Hula im. Lenina. DO3; S. Zofia 
Król — Kraków 25, ul. Sikorki 4.

Uwaga; bony wysyłamy pocztą.


